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Glos z kraju o naszej produkcyi rolniczej. 


Od jednego z poważnych obywateli otrzymuje- 
my następujące pismo: 

(So.) Słusznie postąpiliście, zwracając w N. 281 
waszego pisma uwagę czytelników na sprawę cłe 
zbożawego, grożącego nam obecnie od strony 
Francji i Niemiec. Nawiązaliście do tego niektó- 
re uwagi o warunkach podniesienia naszego rol- 
nictwa, na które całkowicie się piszę — ale nie 
mogę wam oszczędzić zarzutu, że zajęliście może 
zbyt ogólnikowe stanowisko — a tem samein po- 
przestali na rzuceniu kilku zasad, pomijejąc li- 
czne względy i stosunki praktyczne. Proszę was 
zatem, abyście mi pozwolili uwagi wasze nie tyle 
sprostować, ile uzupełnić. 

Otóż naprzód muszą stwierdzić, że dwa najwa- 
Żniejsze środki polepszenia doli naszych rolników 
leżą w naszej mocy tylko o tyle, o ile dubra po- 
lityka poprze dobrą ekonomię Tłumacząc się ja- 
śniej: to eo obecnie dla rolnictwa naszego naj- 
ważniejsze i najżywotniejsze, zależy w pierwszym 
rzędzie od rządu zależy dalej od Rady państwa. 
ed nas zaś o tyle tylko, o ile energicznem, Sta- 
nowczem postępowaniem, zajęciem takiej postawy, 
aby — jak już tyle razy podnosiliście — rząd 
musiał z krajem się liczyć, zdołamy od rządu i 
od większości parlamentu wiedeńskiego zyskać, 
co dla kraju niezbędne. 

Taką kwostyą jest naprzód — jak „podnieśli- 
ście — sprawa tary kolejowych. Jak 8. p. Krze- 
czunowicz z katastru uczynił zadanie swego Ży- 
cia, jak całą swą pracę, całą usilność w to wło- 
żył, aby nzyskać ile możności najniższe opodat- 

owanie gruntu — tak powinienby ktoś zrobić 
z kwestyą taryf kolejowych. Póki koszta przewo- 
Łu naszego zbożs na galicyjskich kolejach są jak 
obeenie najdroższe, póki 
wysokiej dywidendy dają zagranicznemu, przez 


„Kraków, dni 


w Niedziel i Świąt uroczystych 


ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


| jego zawożą furami do gmachu parlamentu wie- 
deńskiego — niech każdy poseł, gdy staje przed 
wyborcami, spotka się z zapytaniem: co robiłeś 
w sprawie taryf zbożowych? — niech członko- 
wie rad zawiadowczych naszych kolei żelaznych 
i członkowie rady kolejowej skarbowych kolei nie 
mają spokoju ani w domu, ani w sąsiedztwie, 
ani na zebraniach publicznych — ale niech im 
całe otoczenie ciągle w uszy kładzie: taryfy! ta- 
ryfy! taryfy! 

To jedno. 

A teraz druga sprawa — nie wyłącznie, ale 
przeważnie zawisła od rządu i od centralnego 
parlamentu. Powiedzieliście słusznie: mniej pro- 
dukować i wywozić zboża, więcej bydła. Już my 
się jakoś powoli ku temu nawracać poczęli, i od 
czasu zamknięcia granicy starania w iym kierun- 
ku są. Ale żeby to było możliwe w całej pełni, 
żeby to nie były luźne usiłowania, lecz zmiana 
systemu krajowej gospodarki — trzeba dwóch 
rzeczy: regulacyi i melioracyi. Na naszych kwa- 
śnych łąkach, na bagnistych przestrzeniach, cią- 
gnących się milami (np. okolica Komarna, Ru- 
dek, Koniuszak) — nie możemy produkować ta- 
kiej i i tyle paszy, jakiej i ile do zmiany systemu 
gospodarki potrzeba. O regulacyi tyle już pisano, 
że nie dodać nie mogę prócz wielkiego krzyku: 
delegacyo pilnuj, cznwaj, walcz, ratuj! Na spółki 
wodne i melioracyjne mniej niż potrzeba zwra- 
cano uwagi. A przedewszystkiem — nie postara- 


urywam ten temat, na który możnaby godzinami 
mówić. nie wyczerpawszy jeszcze przedmiotu. 

A dalej: wyzyskanie tak zwanych ubocznych 
dochodów w gospodarstwie. Hm wyższa kultura, 
im bogatszy i oświeceńszy naród, tem więcej 
widzimy tego skrzętnego wyzyskiwania wszystkie- 
go, co tylko gospodarstwo da* może, do ostat- 

niegn Ździebełka. U nas — nie krocie, ala mi- 


liony marnuje się w kraju przez zaniedbanie o- jetuan dowodowego, 


grodnictwa, sadownictwa, pszezelnictwa, chowu | 
ryb, drobin — przez niewyzyskanie rozmaitych 


odpadków, słowem przez ubytek tych wszystkich | 


a l 15 Grudnia dn Sobota. a 


mic — Hasade! J. Bajera prz; 
stracym za opłatą od miejsca wiers’ 


dal Leona Weissa i Spółki; 


naczium i 


nie uwalnia. Naprzód bowiem nikt nie powinien 
dobrowolnie brać na siebie odium nieporadności 
i braku zmysłu praktycznego, lecz postępować 
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mi i tylko wyjątkowo powinny znaleźć zastosowa- 
nie. Do takich przepisów „należą w szczególności 
zaskdy o terminach do wniesienia poszesególnych 


ściśle i konsekwentnie według przekonania swe-| wywodów zastrzeżonych i prawo do przedłużania 


go bez względu na zapatrywania osób trzecich 


i odraczania terminów w ustawie wskazanych. 


Następnie zaś twierdzenie, jakoby wyższe in-|I tak np. ustawa przepisuje, że pozew czyli skar- 


stancye dowe, 
troskliwość o jak najobszerniejsze traktowanie po- 
przyjąć tylko można 
cum grano salis Słusznie bowiem sędzia wyższy, 
pragnąc mieć obfitszy materyał. dopuści pominię- 
ty w pierwszej instaneyi dowód ze świadków lub 


ubocznych dochodów gospodarczych, do których |znaweów, jeżeli sedzia pierwszy postępowania 
tak dobrze się stosuje nasze własne wprawdzie, |swego w pobudkach orzeczenia należycie nie u- 
ale tak mało w praktyce wykonywane przysło- |sprawiedliwi; przy puścić bowiem może wtedy ła- 
wie: ziarnko do ziaruką a będzie miarka. Ojjtwo, że pominięcie nastąpiło przez przeoczenie — 


jest uie miarka, ale miara, przepełniona miara.. 
biedy, zadlużenia, stopniowego uj adku. 


Inaczej ma się rzecz jednak, jeżeli sędzia pierw- 


Wiele — bardzo wiele „zależy od państwa, od umotywuje i dowodnie w odnośnej relacyi wyka- 


jego ustawodawstwa, 
częścią wprost 


produkcyjnej działalności, 


ło. W szczególności jest obowiązkiem kierowni- 


okazywały jeszcze dalej idacą| gę, nadającą się do zwyczajnego czyli pisemnego 


postępowania, należy pozwanemu, w okręgu sądu 
procesowego zamieszkśłómu, doręczyć z polece- 
niem wniesienia obrony w zakresie dni 30-stn, 
w sprawach handlowych zaś ten termin, według 
uznania sądu, może być ieszcza skróconym. Zda- 
wałoby się zatem, że sąd w sprawach mniej Zë- 
wiłych, a snadnie powiedzieć można, że 4, 
wszystkizh spraw mie przedstawia nie szczegól- 
nego lub skomplikowanego, znagli pozwanego do 
przestrzegania tego terminu. ustanowionego przed 


-fazy pominięcie zbytecznych dowodów dokładnie 100 laty, kiedy nie było jeszcze ani kolei tola- 


znych, api telegrafów, azatewu przy- dzisiejszych 


od jego częścią ochronnej, |że, że według stanu rzeczy tak postąpić mależa- | środkach komunikacyjnych aż nadta wystarczają 


cego, i że-w razie niewniesienia obrony, dopnści 


wiele zależy od tego, jak Sejm i Wydział krajo- ków sądów pierwszej instancyi utrzymywać przez | zaoezność i zamkaie- rozprawę. Takby wynikało 
wy spełnią swoje zadania — ale nie mniej zależy | raporty pisemne i przedstawienia ustne łączność 


wprost od indywidualnego usposobie nia samych : 


i czucie z sądem apelacyjnym i wykazywać mu, 


rolników. Bo — jeszcze jeden przykład : Nasze jakich ulepszeń, ułatwień i jakiego sposobu po- 
zboże eksportowe jest co do gantunku swego stępowania, stan cywi ilizacyjny ludności i WyFA- 


bardzo dobre, a mimo to nie jest ono ulubionym 
artykułem na targach zbożowych. i osięga zwy: ! 
kle najgorsze ceny. Dla czego? Oto nasz handel 
zbożowy jest skompromitowany, nietylko przez, 


biające się w niej poczucie prawa i sprawiedli- 
wości wymaga. Mając bezpośrednią styczność z 
stronami i ich zastępcami, powinien sędzia pier- 
„ wszej instancyi wszelkie objawy walki o prawo 


no się dotychczas o usunięcie tych niesłychanych kupców, którzy nie wiedzą, że w handlu najwyż- i wszelkie manewra taktyczne stron interesowa- 
ze strony rządu trudności, jakie zawiązania spó- | Szym egoizmem jest rzetelność — ale także i nych znać i o spostrzeżeniach swoich wyższej 


łek takich stoją na przeszkodzie. 


z przepisów i dueha ustawy, i tak się praktyku- 
je z najlepszym skutkiem na Śląsku, Merawach, 
w Czachach, Styryi i t. d. U mas jednak wyro- 
biła się. .praktyka zupełnie odmienna. To, co po- 
winno być tylko wyjątkiem, etało się regułę i i 
termin 30, a względnie 14-dniowy ma tylko: to 
znaczenie. że strona mająca w przewlekaniu 

wy interes, w ostatnim dniu rzeczonego zabki ha 
su wnieść musi do sądu podanie o zwłokę. — 
W sprawach nawet najprostszych dozwałają wto- 


W sejmowych | przez samych producentów. Uderzmy się w pier- insthncyi dokładne sprawozdania składać. Wtedy dy sądy nasze. mimo najenergiezniejszej opozy- 


sprawozdaniach — o ile w wolnych chwilach|si: czy bardzo wielu jest takich, którzy sprze- | sądy wyższe sę z LĄD uwzględnią trafne, i z) cyi drugiej strony kilkomiesięcanej: zwłoki, i mi- 


mialem czas je studyować — znajdzie się bardzo | dawszy zboże dotrzymają ściśle terminu dostawy? bezpośredniej styczności £ 


ludnością wynikłe u-|mo, 


że” notorycznem jest , -że do wypracowanie 


wiele materyału na stwierdzenie faktu, że najwal- | ktrzy dostawią zboże, dokładnie, całkowicie o-|wagi pierwszego sędziego. nie będą burzyć tego, takich -pism procesowych terminy :ustawnieze 
niejszą przeszkodą jest bezgraniczna biurokracya czyszczone ? którzy dadzą towar ściśle taki, jaką |co świadomością dla naprawy złego i udaremnie-|w zupełności wystarczają, trwa spór w pierwasej 
naszych władz i organów rządowych, są owe pi-, była próbka? Znowu dotykam kwestyi drażliwej, nia niewłaściwych wykrętów ludzi nierzetelnych|instancyi w najpomyśiniejszym przypadku, t j. 


saniny, 


bryk) — ale mitręży się bardzo wiele dobrych 


kraj nasz przechodzącemu zbożu znakomite pre-|chęci, ale zostawia się szerokie pole działania 


mie, tak, że ono stanąwszy na targach ZagTani- 
cznych opłaciło przewóz na dalszych przestrze 
niach taniej, aniżeli nasze zboża na krótszych, 
póty będziemy takimi jak dotąd nędzarzami. Pi- 


szęć ja wprawdzie pro domo sua — bo i ja paze- 


niezkę wywożę — ale że w tem samem położe- 
niu jest cały ogół naszych rolników, mogę śmiało 
pro domo przemawiać. Otóż powtarzam: trzeba 
kwestyę taryfową jako pierwszorzę- 
dng traktować. Przed wielu laty — kiedy, 
dokładnie określić nie umiem — zawiązał się we 
Lwowie rodzaj ligi tarytowej, stowarzysze- 
nie, które za wyłączny cel sobie wzięło. sprawy 
tej pilnować. Były memoryały petycys, deputa- 
eye. zgromadzenia i rezolucye. były znakomite 
nazwiska na czele, było wiele po dziennikach 
hała<n — było Skzjstko, jednego tylko zabrakło: 
wytrwałości. Nie wiem nawet czy to sto- 
warzyszaenie formalnie się rozwiązało czy mie — 
to wiem, że już po niem i Śludu nie pozostało. 
ale jedna rzecz pozostała niezmienna: wysokie, 
kraj nasz krzywdzące taryfy zbożowe obok śmie- 
Sznie niskich taryf różniczkowych dla zhoża ob- 
cego, przez kraj nasz przechodzącego. Czyby nie 
można ligi tej czy stowarzyszenia wznowić? Czyżby 


nie można spróbować tej skcyi po raz wtóry?|joko pańskie 


Sądzę, że teraz znalazłoby się to, czego wówczas 
zabrakło, znalazłaby się wytrwałość, dlatego, bo 
' nam się już bieda za skórę nalała, bo już dziś 
obojętnych dla sprawy tej nie ma, bo już dziś 
wszyscy £ całej piersi wołamy: ratunku! Niech 


egoizmowi jednostek, własnego interesu nie ro- 
zumiejących, te zaś, które mają tu zrozumienie, 
zniechęca się całkowicie. Wasza dobra rada za- 
tem, żeby zmienić system gospodarki, wymaga 
zarazem, żeby wymusić raz iuż energiczną skcyę 
regulacyjną, usunąć przeszkody melioracyi, a usu- 
nąmszy je, 


powinna w pravy nad ratunkiem rolnictwa. 

Oto — co nie od nas zależy, w czem my 
możemy tylko odegrać rolę pośrednią, przez sta- 
wianie żądań atanowczych, a energiczne ich po- 
pieranie. Nie chcę przez to bynajmniej powie- 
dzieć, że wszystkie Środki ratunku leżą po za 
nami. Jest wiele takich, co od nas samych za- 
wisło. 


postawić sprawę molioracyjną od ra- | 
zu na tem wysokiem stanowisku, jakie ona sy 


przy których, mniejsza o to, że się stosy znowu wolę urwać i poprzestać na tem zapyta- | zarządzonem zostało. 
te koleje w interesie! papieru psuje (byle on był z krajowych fa- | niu, a zakończyć moją i tak już zbyt długą pi-| Z takiej łączności między sądami pierwszej in- | ków lub znawców, 


‘saning pr śbą do towarzyszy rolników, aby w tych |stancyi a trybunałem apelacyjnym, wyniknie tak-|rów ubocznych, co najmniej. rok lub półtora ro- 


jeżeli nie dopuszczono ani dowodów ze świad- 
ani też nie prowadzono spo- 


i pokrewnych materyach uwagi swe spisywali, |że zbawienne ograniczenie odwołań i rekursów lilku, łatwo zaś dochodzi do lat 2 lub 8. Wina tej 
prośbą do dzienników, aby zamiast sprawom wol- |dla przewłoki zakładanych. W sądach niemiecko- zbytecznej przewłoki nie spada bynajmniej na 
Dego haùdlu na Kongo i Nigrze, lub wojnie |czeskich bowiem, w razie wniesienia takiego re- adwokatów, bo żaden adwokat, jeżeli mu klient 
tonkińskiej lub kwestyi egipskiej, poświęcały kursu, otrzymuje rekurent już po upływie 2—4 | stosowne honoraryum zapłsci, nie okazuje wstrę- 


więcej miejsca tym najżyws'niejsym dla kraju |tygodni intymat odrzucającego rekurs orzeczenia | tu do układania pism procesowych, 
dute; pobieżnie we- |apelacyjnego.„ U nas natomiast trzeba na to czer sporach. mniej komplikowanych z. największą ła- 
kać zwykle kilka miesięcy, a częstokroć po upły- |twością w ciągu kilku dni układa. 


naszego przedmictom, ktdz 
dług sił i możności podniosłem. 


` uj >= 


Postępowanie cywi!no-sądowe w spra- 
wach spornych. 


II. 


a pisme- w 


Sądy przeto 


wie tego czasu, zamiast stanowczego orzeczenia, nie mają żadnej racyonalnej podstawy do udzie- 
nadehodzą do sędziego pierwszego akta wyższej |lania w sporach mniej zawiłych zwłok kilcomie- 


instaneyi wraz z rekursem przedłożone, z pole- | sięcznych., 
iceniem uzupełnienia miedokładnej relacyi przez 


dołączenie brakujących aktów, przez pierwszego 
jsędziego za niepotrzebne do powzięcia decyzyj 


a jeżeli to czynią, obowiązkiem jest 
rezydyów postarać się o usunięcie takiej w usta- 
die nieuzasadnionej, <4.wielee szkodliwej praktyki. 

Ww postępowania tak' zw. ustnem i sumsry- 


| uznanych. I w tym kierunku dałoby się przez | czaem nie dzieje się lepiej. Pisma procesowe, wno- 
; współdziałanie kierowników sądów pierwszej, 1| Szone w pewnych terminach przez dziennik -po- 


(Dr. L) Dopuszezanie i przeprowadzanie zby- drugiej insiaucyi ustanowić stałe normy i przepisy dawczy, zastępuje tu składanie tychże pism w for- 


tecznych i tylko dla przewłoki przez strony z8v- 


, praktyczne i doprowadzić do tego, co winnych pro- 


A naprzód — nauka! Strawić lata szkolne i fiarowanych dowodów ze świadków lub znawców | wineyach austryackich od dawna istnieje. Inicya- 
uniwersyteckie na bruku lwowskim czy krakow- dało już nie raz powód do zażaleń i rekrymina- | tywa wszędzie powinna wyjść od kierowników 
skim, pod pozorem nauki, a potem bez zawodo- |cyj, a żalącym dawano zwykle do zrozumienia, jsądów pierwszej instaneyi, jako znających dokła- 
wego przygotowania osiąść na roli i gospodaro- | ża sędzia pierwszy już £ tej przyczyny zarządzić dniej praktyczne potrzeby sądownietwa, a prze- 
wać, to rzecz u nas bardzo posnolita. Jakie to! musi przeprowadzenie zaofiarowanych w toku | konani jesteśmy. że jeżeli tylko zdołają rzecz do- 
będzie gospodarstwo? A wszak ono jest jakby | rozprawy dowodów, iż w razie przeciwnym naj 
urzędem publicznym : bo o ile źle gospodarujesz, | skutek odwołania się, nastąpiłoby to i tak z po- 


o tyla uszczuplasz majątek kraju. 


lecęnia wyższych instaucjj, z czego wynika, że 


A potem: gospodarność. Nie sknerstwo — ale; pominięcie zbytecznych dowodów w pierwszej in- 


zwrócone wszędzie, życie według 


s'anu a nie nad stan, zaniechauie zbytkownych | szyć, tylkoby je opóźniło.. 


wycieczek za granicę, zaniechanie karteczek... 

Porachujcie, tylko ile morgów gruntu możnaby 
zmeliorować kapitałami, które się ulatniają w re- 
sursie krakowskim i w lwowskiem kasynie. Lecz 


się więc stowarzyszenie zawiąże — niech ape Z torty wiet e WMA OW Z ZLE RACE OC O A rk a AE PROEL chcę popadać w ton kaznodziejski — więc 


DRUGI TOM. 


wie w nienawiść. 


syci żądz, ale w gniew jakiś je zmienia, 


staneyi, zamiast stanowcze załatwienie przyspie- | 
Argumentacya taka, 
mająca pozory słuszności i praktyczności, nie wy- 


ków sądów pierwszej instancyi od odpowiedzial- 
ności za przewlekanie spraw. przez zbyteczne roz- 
szerzanie postępowania” dowodowego, bynajmniej 


w niechęć, pra- 
Milczała. 


— Klaudyo! ani słówkiem nie odpowiesz mi? 


(kładnie przedstawić, smutne następstwa dotych- 
czasowej praktyki wiernie i bez ogródki wyłusz- 
czyć i Środki zaradcze należycie stormułować, to 
z pewnością 'w wyższych instancyach nie natra- 
fia na opór lub niechęć, lecz znajdą uznanie i 
przychylne przyjęcie. 


Dalszym smutnym pbjawem w naszem sądo- | gą upływa kilka 
trzymuje jednak najlżejszej krytyki i kierowni-|wnietwie jest przesadna łatwość w zastosowy wa- | która strona domag$:. 


niu zawsze i wszędzie takich przepisów ustawy, 
które już z natury rzeczy i według ducha usta- 


mie protokółów ułożonych- na audyeneyi sądowej. 
Wyznaczenie dnia sudyeneji sądowej zależy od 
uznania sądu i pod tym względem właśnie wy- 
darzają się ma powiatach bardzo jaskrawe różni- 
ce w pojmowaniu ustawy, sądowej. : Bywają sądy 
prowadzone. energicznie; gdzie w 2 do-3 tygo- 
dni po wniesieniu skargi odbywa się już pierw- 
szą audyancya sądowa, 4 dalsze tak szybko po 
sobie postępują, ż6 proces kończy się w ciągu 
kilku miesięcy. Sasko ;%88Ak niestety tylko wy- 
jątki, bo przeważnie toczy Się spór taki żółwim 
krokiem, między jedną audyencyą sądową a dru- 
tygodni lub miesięcy, a jeżeli 
się odroczenia, to może præ 
wie na powa licsyć, że jej dozwolanem zosta- 
nie. Znanym mi jest nawet pewien sąd powia- 


wy i jasnej myśli prawodawcy są tylko wyjątka- |towy, w którym opati Bię w (> samej spra: 


siebie. 


dziesięciu włościan umierało , 


— To do dziedzica! dziedzic umiera! — FEVER O "TRE ZROB E EE T AE PAT do 
I dziwną grozą przejmowała ich ta myśl. 


Ohoćby 
nie czuliby takiego dreszeżu 


POWIEŚĆ. 


Podał do druku 
Autor „Plotek i Prawd*. 
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(Dalszy ciąg.) 

Cóż to za se co ZA roz- 
kosz dla mnie w tym wyrazie : moja !... Omdlałaś mi gołąb- 
ko, przy najpierwszym pocałunku moim , omdlałą cię wy- 
niosłom z gniazdeczka twego... alem cię tu ocucił poca- 
łankami z omdlenia. ... Tyś już moja — i niczyją już być 
nie możesz.... Tyś moja! moja! 

Dreszczem wstrętu zadrgnęła Klaudya. Ale on, chcą 
stwierdzić prawo uzurpatora, nowym pocałunkiem zamani- 
festować je usiłował. Twarz odwracając, broniła ust swych 
przez chwilę obiema rączkami przed natarczywością jego. — 
Głośnym wybuchnęła płaczem. Ale on, nie zważając na to, 
dłonie jej bezsilne, żelaznemi oderwał rękoma i pochylając 
się nad nią, ustami ust jej szukał. Nadaremnie umknąć 

z niemi chciała, usuwając je gwałtownem rzucaniem głowy. On 
gorącym swym ścigał ję oddechem, ślizgając wargi po jej 

| skroniach, oczach i Szyi. Znalazł je nareszcie i zawisł na 

nich, ssąć słodycz z nienasyconą cheiwością, jak spragnio- 
ny wędrowiec, który od podanego kubka krynicznej wody 
swych ust nie uchyli, póki nie spełni go do dna. 

Zacisnęła wargi, SUumionym jękiem odpowiadając na 
tę pieszczoty. Łzy przestały * oczu płynąć, od bolu Ścisnę- 
ło się serce, szum w uszach, zamęt w głowie... już nie 
wie o świecie.. 

Spostrzegł się Ignacy, co Się z nią dzieje — i opa- 
miętał w szale. Niezadowolony, usunął się. Obawia? się no- 
wego ataku mdłości i spazmów. Do kościoła już niedaleko— 
paroksyzm taki nie byłby teraz pożądanym. — Qzy ja zwa- 
ryowałem ? trzeba mieć przecie rozum! — powtarzał sam 
sobie w duchu. Niesmakiem jakimś przejęła go zresztą ta 
chwila przymuszonej pieszczoty. Nieodwzajemniony całus nie 


—0) moja, moja |... 


— Nie cierpisz mnie? — zasyczał. — Ja się już twej 
nienawiści nie lękam, skoro wiem. żeś już moja. Haha! to 
piekło, które mnie pali, przeleję pocałunkami w ciebie — 
będziesz musiała mnie kochać. Chcesz, czy nie chcesz, moją 
już być musisz! musisz! już jesteś |... Kochank jesteś Wo- 
bee całego świata — bom cię porwał, boś ucie PA ze mną 
Z ojeowskiego domu ... po nocy!... Bądź więc rozsądną 
Klaudyo i daj pokój próźnym żałom i dalszemu oporowi — 
bo ja cię ze szponów moich już nie wypuszczę... „raczej 
każdej podłości i gwałtu byłbym zdolny, niż ciebie się wy- 
rzec !... A uczciwie i honorowo postępuję z tobą, wioząc 
cię wprost do kościoła — abyś miała prawo zwać się Żoną 
moją l... Do ojcowskiego domu, tylko jako żona moja powró- 
cić możesz, albo wróciłabyś zhańbiona. Pocałunkami Wwy- 
cisnąłem na twoich ustach niezatarty znak, pieczęć moją— 
Jak na niewolnicy |... 

Szkarłatny rumieniec wstydu, czy oburzenia, oblał 
erupigj bladośei lica Klaudyi, zakryła twarz rękoma przed 
śledzącemi ją oczyma Ignacego b tłumionym wybuchnęła 
płaczem, 

Ostry i gwałtowny ton głosu Ignacego, znowu w ła- 
godniejsze przeszedł modulacye. 

y da ty czujesz, że nowe zaczynasz, życie... Że 
do mnie należysz .. że dla twej własnej czci i honoru, mu- 
sisz mi przysiądz wiarę przed ołtarzem. — Powiedz, będziesz 
mi „powolną ? E Przestrzegam cig, bądź rozsądną |... Panią 
moją będziesz, królową ą moją — a ja twym niewolnikiem na 
całe życie! Skinienia twego każdego słuchać będę, każdemu 
zachceniu dogudzać, Kochać cię będę, jak cię nikt kochać 
nie potrafi! — Szalały za mną kobiety... a ja ciebie jednę 
kocham. namiętnie, szalenie, jak nigdy nie kochałem. Raj 
ci stworzę na ziemi, nieho! tylko bądź dla mnie łaskawszą... 
porzuć próżne gniewy,.. pogódź się z koniecznością.. 
przebacz mi! przebacz dla miłości mojej!... Bóg mi już 
przebaczył — i czuję, że nam błogosławi |... 

Zboczył w tej chwili powóz z gościńca, pędząc koza- 
roślinieckiemu kościołowi. 

Ignacy pochwycił Klaudyę za rękę. 


Niecierpliwość 
przebijała w jego głosie: 


— Klaudyo! — i gwałtowniej ujmując żylastą dłonią 
jej rękę, wstrząsnął nią niecierpliwie, jakby ze snu chciał 
ocueić, 

— Czy czujesz, żeś w mojej mocy ? — zapytał tonem 
pana życia i Śmierci. 

— Czuję. — odrzekła z poddaniem niewolnicy. 

— Pójdziesz ze mną do ołtarza ? 

— Pójdę... złamanym odrzekła głosem. 

Powóz zatrzymał się w tej chwili przed głównem 
wejściem do kościołka. Furta była otwartą. U wielkiego oł- 
tarza płonęło światło. 


+ 


m + 


W kiika dni później, tąż samą drogą z zarośliniec- 
kiego kościoła do Wartyńca, jechał proboszcz, wezwany do 
pmierajacogo majora. 

Około godziny drugiej toczyła się drogą przez wieś 
wiodącą do wartynieckiego dworu, ta sama lekka karyolka, 
darowana niegdyś Klaudyi przez ojca, w której — w je- 
dnym z pierwszych rozdziałów naszej powieści widzieliśmy 
Klaudyę, powożącą się Z taką dziecinną uciechą. W karyol- 
ce giedział naówczas major obok. córki i cieszył się sam jak 
dziecko, „dziecięcą swej jedynaczki radością. Pokręcał siwe 
wąsy i spoglądał z dumą to na nią, to na Olesia, który 
z młodzieńczym zachwytem wpatrzony w Swoją bogdankę , 
na dzielnym wierzchowcu harcował obok powozu. 

Dziś z tej karyolki odzywał się dzwonek kościelny, 
ostrzegając przechodniów, aby uchylali głowy i uginali ko- 
lana. Dobry nasz znajomy o rumianej, dobrodusznie uśmiech- 
niętej twarzy, probosz z Zarośliniec, siedział gt 
trzymając w rękach ostatni umierających posiłek. dmawiał 
ciche modlitwy, od czasu do czasu ocierał pot Z czoła kra- 


ciastą chustką i stękał głośno swoim zwyczajem , .. ile razy 


koła gwałtowniej podskoczyły na większym jakim kamieniu, 
świeżo szutrem wysypanej drogi. Dla opasłej jego postaci, 
szybsza jazda na tej drodze prawdziwą była torturą. 

Wybiegli ludzie z chat, na znany, 2 złowróżbny za- 
wsze głos dzwonka i uginali z pokorą kolana. 


w obec drakońskiego prawa śmierci, któremu i najmiożniej- _ 
si podlegają. A 

Wreszcie zatóczyła się karyoika przed ganek warty- 
nieckiego dworu, Z pomocą służby wysiadł z niej proboszcz 
bez szwanku; wszedł do sieni. Przyklękając. wskazuje mu 
służba, dokąd się ma udać. 

Ww RENO JA zaszedł mu drogę doktór. 

— Spi teraz. Nie można go budzić. Proszę zaczekać. 
No, należy go zresztą przygotować, gdy się zbudzi. 

Ustawiwszy w stosowńiem miejscu puszkę z wiatykiem, 
udał się tymczasem proboszcz na zaproszenie doktora do ja- 
dalni, aby się nieco póśilić. 

— Fajki, tajki mi dajcie! bójcie się Boga! — prosił 
proboszcz — bo przez całą drogę palić nie mogłem. 

Podano mu antypkę. Zapalił. 

— Pfff! — i otoczył się kłębami dymu. Bzknął spie- 
sznie kilkanaścić razy i nasycony utęsknioną ra n 
której przez kilka godzin był pozbawiony, spojrzał hystro 
na doktora, 

— Bójcia się Boga: źle? 
Zle. 


— Bardzo żle? 
aż py” bardzo źle! 
y bójcie się Boga! Taka zacha duszá! 
Pyas wu z yie kim pośpiechem kiłkanaście razy. 
— A cóż z córka? 


— Ozyś (proboszcz dał jej ślab z panem Ignacym 
Brwiekim ? 
Probosz T, o fajce. Chwytil się szeroką dłonią 
za głowę, Jako go gwałtownie zabolała. 
Aj! 


Milezał chwilę, a pótem żaczął * lamientować , przery- 
wając swa aE Ay złożone 2 samych urywanych zdań 
i wykrzykników, pykaniem pospiesznem z fajki. 


(U. d. n) 
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wie z reguły tylko 2 audyencye, jedna w lecie, 
a druga w zimie, zaczem idzie, że gdy machina 
procesowa w ciągu roku tylko 2 obroty wyko- 
nywała i to zwykle bezskuteczne, trzeba było 
wielkiej cierpliwości, aby się doczekać upragnio- 
nego końca. Ta różnorodność jest dowodem, że 
'prezydya trybunałów pierwszej instancyi, powoła- 
ne w pierwszej linii do kontrolowania podlega- 
jących im sądów powiatowych i kolegialnych, 
obowiązku tego należycie nie dopełniają, 0 szcze- 
góły wymiaru sprawiedliwości się nie troszczą i 
polegając na więcej powierzchownych raportach 
nie mają dokładnej wiadomości o tem, co się 
w sądach dzieje i jak się tam urzęduje. Pożąda- 
nemby zatem było, aby rewizye sądów, zwłaszcza 
powiatowych, odbywały się częściej i aby nie cze- 
kając zażalenia stron, prezydya peryodycznie 
przez przegląd zarekwirowanych aktów badały, 
czy urzędowanie odpowiada ustawie i czy nie za- 
gnieździły się nieprawidłowości, których usunię- 
cie jest początkowo łatwe, trudniejsze zaś wtedy, 
kiedy istniejące od lat wielu przybrały cechę 
praktyki sądowej. 

— o M — 0 


Galicyjskie koleje skarbowe. 


Jasło, 10 grudnia. 

(B.) Wyjechawszy w nocy z 7 na 8 bm. z Kra- 
kowa do Jasła kołeją Trans dosnałem 
najpierw miłej niespodzianki w Tarnowie, gdy 
z dobrze ogrzanych wagonów kolei Karola-Lu- 
dwika — dostałem się do zimnego, nieopatrzone- 
go wagonu kolei rządowej wiozącej nas z Tarno- 
wa do rybowa. Przyjechawszy o 6/4 rano sma- 
rznięty do Grybowa — dowiedziałem się dopie- 
ro na miejscu, że komunikacya kolejowa między 
Grybowem a Zagórzem od kilku dni przerwana 
skutkiem zamieci śnieżnych. Wszelako Zarząd tej 
kolei rządowej nie uznał za stósowne — ogło- 
sić tę wiadomość dzienniksmi — by ustrzedz pu- 
bliczność od podobnych zawodów — jakich ja 
i wielu moich towarzyszy podróży padliśmy ofia- 
rą. Jest to takie lekceważenie publiczności i kra- 
ju, który nie wiadomo za co przeszło milion 
guldenów na budowę tej kolei ofiarował — że 
warto fakt ten jak należy napiętnować. 

W irybowie osadzeni literalnie na lodzie — 
musieliśmy po okolicznych chałupsch szukać fur- 
manki, co nam zziębniętym rano, po ciemku, 
przy szalonym wichrze nie łatwo przyszło. Bo 
dodać należy — że pocztowe szybkowozy już 
przestały kursować między Grybowem a Jasłem, 
a innych wozów, osobliwie w tak uroczyste Świę- 
to, jak 8 b. m., dostać trudno. Przytem dowie- 
dzieliśmy się — że śniegi już na całej linii ko- 
lei usunięte, ale centralna władza w Wiedniu 
jeszcze nie nadeałała rozkazu, by ruch od kilku 
dni przerwany znów rozpocząć. Taki jest słodki 
owoc centralizacyi zarządu. kolei w Wiedniu. 

„A ponieważ jest nadzieja — że wypadki takie 
ciągle powtarzać się będą, gdyż zawieje śnieżne 
są tej zimy do przewidzenia — a zdarzyło się 
już, że pod Jasłem koło Sobniowa cały pociąg 
w ruchu zasypany został, wskutek czego pasaże- 
rowie, jak kto mógł, ucieczką do Jasła się rato- 
wali — przeto nie zawadzi ostrzedz męczenni- 
ków, skazanych na jazdę koleją Tranawersalną w 
zimie w te atrony — by raczej z Tarnowa, Czar- 
ny lub Dembicy na kołach tę podróż odbywali. 

Nigdzie bowiem na całej linii nie ma płotów, 
lub wałów ochronnych od śniegów, a znać i Za- 
rząd ceatralny przeznaczył tę linią na zaprzepacz- 
czenie, skoro nowe wagony usnnął — a stare 
rupiecie tu przywlókł — i skoro wagonów nie 
opala a często uawet nie oświetla. Czyżby istniał 
w Wiedniu plan pozbawienia tej kolei wszelkich 
dochodów tak długo, dopóki jej jaka potężna pry- 
waina spółka nie nabędzie ? Nie przypuszczamy 
tego — owszem przekonani jesteśmy, Że tu za- 
chodzi tylko zwykłe niedbalstwo i znane na nas 
helotach galicyjskich : experimentum in anima 
vili! wedle pojęcia centralistów wiedeńskich. 


e 
Z Rady państwa, 


We środę odbyło się posiedzenie komisyi 
kolejowej pod przewodnictwem barona Goedel- 
Lanoy, w którem brali udział przedstawiciele rzą- 
du: minister handlu br. Pino, radca minister- 
stwa Wittek i szef sekcyi br. Ozedik. Przy- 
jęto uchwałę z. panów, co do wykupienia ko- 
lei arcyksięcia Albrechta. Deym wniósł nastę- 
pnie odroczenie projektu rządowego o przedłuże- 
nie ustawy z dnia 25 maja 1880 r. o przywile- 
jach kolei lokalnych, dopóki nie zostanie przed- 
łożony komisyi wniosek Neuwirtha, dotyczący się 
koncesyi koloi St. Poelten-Tulln, 

Na zapytanie Russa, czy jest prawdą, że 
Laenderbank otrzymał koncesyę wstępną na ko- 
lej między Stryjem a Podwołoczyskami, 
i to jako na kolej lokalną, odpowiedział minister 
handlu br. Pino, że koncèsya ta została rzeczy- 
wiście udzialona, zaczem gorąco przemawiało ne- 
miestnictwo we Lwowie, co j nie przysą- 
dza kwestyi, czy kolej ta ma być uważaną jako 
lokalna. 

Herbst widzi ten zamiar, w nadaniu konce- 
syi wstępnej, na kolej przeszło dwieścia kilome- 
trów, i zastrzega sobie wyciąganie z tego wnios- 
Er przy dyskusyi nad ustawą o kolejach lokal- 
nych. 

Przedstawiciel rządowy radca ministerstwa dr. 
Wittek, dowodzi na podstawie ustaw, że z u- 
dzielenia powyższej koncesyi, nie można wnosić, 
jakoby kolej między Stryjem a Podwołoczyskami 
musiała być lokalną. 

Z powodu poruszenia tej kwestyi, omawia po- 
seł dr. Rieger sprawę niezałatwionego dotąd 
projektu nowej ustawy o kolejach lokalnych. 

B uss stwierdza, że na drugie swe pytanie, 
czy rząd uważa tę kolej, jako lokalną, nie dostał 
jeszcze odpowiedzi. 

Rśdca miniaterstwa Wittek, daje wyjaśnie- 
nie co do terminu, w którym ta kwestya się 
rozstrzyga. Następuje to zawsze dopiero po prze- 
dłożeniu stanowczego projektu przez koncesyona- 
ryuszów. Herbst krytykuje sposób wykonywa- 
Dia ustawy o kolejach lokalnych a zwłaszcza kon- 
cesyonowania linij kolejowych z dwóch stron 
przytykających do kolei głównej. 

inister handlu br. Pino mniema, że się tu 
przeważnie rozchodzi o wykluczenie kolei kon- 


kurencyjnych. W tym kierunku postępował on 


jak najsurowiej a ustawy o kolejach lokalnych|i radykalnej reformy wyborczej kroku naprzód 


nie użyto nigdy do udzielania koncesyi na kole- 
je konkurencyjne. Nie wie też nie o podobnych 
koncesysch. 

Przeciw zarzutowi Herbsta, że komisya ko- 
lejowa przerwała obrrdy nad ustawą o kolejach 
lokalnych przy „ 11, ato z powodów ła- 
twych do poję cia, przytacza przewodniczą- 
cy Goedel-Lanoy, że powyższa ustawa zosta- 
ła uchwałoną ju, aż do pierwszego rozdziału, 
XI artyk., wraz z wieloma dodatkami i zmiana- 
mi, a na posiedzeniu z dnia 17 maja 1876 roku 
komisya nie mogła powziąć żadnej uchwały dla 
braku kompletu. Przyjęto następnie wniosek dep. 
Deyma. 

W końcu odczytał Jaworski sprawozdanie 
o projekcie, co do wykupienia przez państwo ko 
lei arcyksięcia Albrechta. Sprawozdanie to przy- 


jęto bez zmiany, poczem zamknięto posiedzenie 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 12 grudnia 


Nieszczęśliwa Litwa jest ciągle przedmiotem 
denuncyacyj, mających -na celu ściągnienie na 
nią nowych prześladowań Mosk. Wied. piszą 
jakby na urągowisko, iż polskość góruje dotąd w 
urzędach na Litwie. Że góruje ona w sercach 
całej niezakażonej biurokratyzmem i moskiewskie- 
mi teeryami ludności — o tem nikt i nigdy nie 
wątpi, i tej nie wytępią wieki, ale to co pisze 
Katkow jest nową insynuacyą, nowem wezwaniem 
rrądu do prześladowenia polskości — a dla ja- 
kich celów, wakazuje ostatni ustęp artykułu, który 
brzmi : 

„Nietylko jedyna instytueya sądów pokoju uor- 
ganizowała się tu w duchu antirosyjskim, albo 
lepiej powiedziawszy polskim; inne urządzenia 
sądowe są także przeniknięte tym samym duchem. 
Cała adwokatura w kraju — polska, wszyscy no- 
taryusze, mianowani przez wyższą władzę sądową 
okręgową — Polacy, kancelarye sądowe, komor- 
nicy sądowi — Polacy. Sporo także Polaków wśród 
członków sądu. Polacy wreszcie stanowią ogrom- 
ną większość wśród sądowych inkwirentów. Pa- 
miętamy, przed laty coś dziesięciu spotkaliśmy 


się w Warszawie z jednym z rosyjskich reforma- 
torów z epoki Milutyna i Ozerkaskiego, dziś już 


nieżyjącym; mówiono wtedy o zamierzonem wkrót- 


ce otwarciu warszawskiego okręgu sądowego i 
znajomy nasz radował się niepomiernie, że sąd 
polski ustąpi miejsca rosyjskiemu, skutkiem czego 
sprowadzi się do kraju inteligencya rosyjska. 


Potrzebni nam są tutaj, mówił, nie tyle czy- 
nownicy, ile ludzie towarzyscy, aby zdołała się 
w Warszawie umocnić towarzyska sfera rosyjska, 


aby się rozróał nasz klub rosyjski, ten nasz ro- 


dzinno-ludowy (semejno-narodnyj) dom w War- 


szawie i aby zawiązała się przy nim scena To- 


syjska, obszerna biblioteka i wszystkie te urzą- 
dzenia, któremi karmi się cała strona moralna 


człowieka, społeczeństwa, naredu. 


Warszawski korespondent do Głaz. Nar. pisze 
o nowych dowodach russyfikacyjnych zapędów 
rosyjskiego rządu w Królestwie. Świeżo wyjść 
miało rozporządzenie co do mianowania rejentów, 


czyli notaryuszów przy sądach, których dotych- 


czas mianowsły tylko władze sądowe. Obecnie 


nominacya ich osiatecznie ma zależeć od opinii 


gubernatora, czyli po prostu od opinii żandarmów, 


wszelkie gubernatorskie opinie bowiem czerpane 


są z tego źródła wiadomości. Rząd przeto kładzie 
i na tej instytueyi już swą rękę i baczyć będzie 


pilnie, aby rejenci odznaczali się „błagonadieżno- 


stią*, aby czasem ne stanowisku tem ważnem, 


dzięki zaufaniu, jakiem notaryuszów obdarza lud, 
nie stanął człowiek o pojęciach uczciwych, maro- 
dowych, nakoniec, aby o ile możności i ten ka- 
wałek chleba odebrać choć w części z rąk kra- 


jowców, a podać go swoim nasłanym znów gdzieś 
z głębi Moskwy. 


Drugim takim faktem jest przysłanie 70 po- 
pów w charakterze apostołów oświaty. Jak w Mo- 
skwie tendencyą rządu jest złożenie całej oświaty 
elementarnej w rękach duchowieństwa prawosła- 
wnego, tak obecnie w Królestwie zabrano się do 
przeprowadzenia tej myśli. Nasłauy legion dłu- 
gowłosych i brodatych przedstawicieli oświaty ma 
sobie polecone objęcie szkółek elementarnych w 
miasteczkach z tej strony Wisły. Czy jednak bę- 
dą owe szkółki świeżo otwierane, czy też ci re- 
prezentanei Wschodu obejmą w swe posiadanie 
już istniejące, a będące przytułkiem dziatwy pol- 
skiej ludności miasteczek — nie wiadomo. 


Dzisiaj odbywa się posiedzenie Rady państwa, 
które zapewne będzie nieco burzliwe, są bowiem 
na porządku dziennym pierwsze czytania wnios- 


ków lewicy, wymierzonych przeciw rządowi i je- |szturmem i walka trw p 
go stronnictwu. Jeden z nich odnosi się do udzie- | wojska chińskiego nie polega. 


enia koncesyi na linię kolejową St. Poelten-Tulln 


rzy czem lewica zarzuca rządowi, że z ustawy o ko- | dnich raportów , 


ejach lokalnych korzysta w zbyt obszernymzakresie, 
wydając koncesyę na linię, mającą o wiele szersze niż 
lokalne zuaczenie. Druga sprawą drażliwą jest 
wniosek Magga domagający się przedłożenia proto- 
kołów sądowych w sprawie Laenderbanku-Sch warz. 
Jak wiadomo jaż, będzie Koło polskie głosować 
za odesłaniem tego wniosku do Komisyi, i od- 
nośne oświadczenie złoży przez posła Madeyskie- 
go. który obszerniej uzasadni powód takiego gło- 
sowania. Odesłanie do Komisyi zatem nie ulega 
wątpliwości. 

W Wiedniu’ zaszły znowu na uniwersytecie 
awantury, które bardzo źle świadczą o usposo- 
bieniu tamtejszej młodzieży. Z powodu zebrania 
towarzystwa ku wspieraniu medyków przyszło do 
bójki na pięście między antisemitami, którzy za 
wzorem Schoenerera nazywają się „Germanie“ a ich 
przeciwnikami. Bójka była zacięta — na kory- 
tarzu nawet przyszło do przelewu krwi. Piękne 
zachowanie się młodzieży, która ma być „kwia- 
tem narodu*. À 

Nar. Listy uporczywie domagają się od po- 
słów czeskich, aby jeszcze w ciągu tej ostatniej 
części sesyi Rady państwa przeprowadzili dal- 
sze zmiany w ordynacji wyborczej do Rady pań 
stwa. „Jeżeli dla nowej Rady państwa nie stwo- 
rzy się większości dwóch trzecich głosów — to 
większość na dalszych sześc lat pozostanie zale- 
żną od rządu, a wtedy ani w czeskiej sprawie 
prawno-politycznej ani w kweatyi sprawiedliwej 


uczynić nie będzie można*. 

W Sejmie węgierskim toczy się rozprawa bu- 
dżetowa — a opozycja korzysta z każdej sposo- 
bności, aby gwałtownie rząd atakować. Rozpra- 
wy są więc bardzo burzliwe, a rząd jak dotąd 
wychodzi z nich zawsze zwycięzko, głównie dzię. 
ki wymowie i popularności Tiszy. Na ostatniem 
posiedzeniu doszło do tego, że prezydent musiał 
wzywać posłów, aby nie nadużywali słowa przez 
szarpanie honoru nieobecnych. 


Nordd. Allg. Ztg posłuszna na każde skinie- 
nie żelaznego kanclerza, nie podziela widocznie 
jego pogardy dla parlamentu. Podczas, gdy ks. 
Bismark upewnia publicznie, że z opozycyi ni- 
gdy sobie nie robić nie będzie, organ jego przy- 
znaje się otwarcie, iż przy nadchodzących wy- 
borach uzupełniających nie małe go trapią oba- 
wy. Chodzi tu o wybory w dwóch okręgach ber- 
lińskich, w których stronnictwo rządowe popiera 
konserwatystów. Nordd. Allg. Ztg nie traci na- 
dziei zwycięstwa, martwi ją tylko brak monety, 
potrzebnej do energicznego poparcia akcyi wy- 
borozej. Dlatego też czule odzywa się redakcya 
do czytelników. wzywająe ich do licznego nad- 
syłania składek. Przy nadchodzących świętach 
będą one dła stronnietwa rządowego najmilszym 
podarkiem na gwiazdkę. 

Ale nie tylko berlińskie wybory sprawiają kło- 
pot dzieanikowi ks. Bismarka. Zdarza się nieraz, 
iż przyczyną wielkich ambarasów jest Bam żelazny 
kanclerz. W ostatniej swej mowie powiedział 
on między inuemi, że dosyć spojrzeć na dzisiej 
szy gabinet angielski, by się przekonać, do czego 
prowadzą ministerstwa, które wyszły z łona izby. 
Te słowa nie mogły się podobać w Anglii. Daily 
News ostro wystąpiły przeciw kanclerzowi, a 
Norddeutsche Zig. wzięła na siebie obowiązek 
załagodzenia całej sprawy. Dziennik berliński nie 
może pojąć. czem się właściwie w Anglii obrażo- 
no. Wszak ks, Bismark mówił tylko o tem, jakim 
był gabinet Gladstona dawniej; a przecież o tem, 
co było, można mówić Śmiało, nie obrażając ni- 
kogo, — nawet wówczas, gdy się go poró- 
wDywa z Socyalistami, Polakami i Ultramonta- 
nami. 

Berlińska Volksseitung zamieszcza odezwę, wzy- 
wijącą do utworzenia stronnictwa demo 
kratycznego. Odezwa zawiera cały program 
nowego stronnictwa i wylicza jako cel polityki 
demokratycznej następujace punkta: utworzenie 
ludowego państwa, któreby strzegło interesów je- 
dnostki także pod względem ekonomicznym ; Za- 
prowadzenie odpowiedzialności ministrów, jedno- 
rocznego budżetu i jednorocznej powszechnej słu- 
żby wojskowej; zniesienie ustaw wyjątkowych; 
zmianę ordynacyi wyborczej i wprowadzenie po- 
wszechnego i tajnego głosowania; oddanie prze- 
stępstw politycznych i dziennikarskich sądom 
przysięgłych; zaprowadzenie opieki nad robotni- 
kami niezdolnemi do pracy, wolności zmów ro- 
botników i międzynarodowej ochrony robotników; 
uwolnienie ludrości od pódatków spożywczych i 
wprowadzenie podatku dochodowego a wreszcie 
zupełny rozdział między państwem a kościołem, 
i między kcściołem a tskgłą 

Odezwę podpisali Qłwido Weiss, Phillips i 
dep. Langmann. 


Komisya wybrana przez francuską Izbę 
posłów dla opracowania ustawy © podwyższe- 
niu cła od bydła i zboża, ułożyła dla każdego 
z tych wniosków osobne sprawozdanie. Komisya 
sprzeciwia się stanowczo podniesieniu cła. 
We wtorek złożono w Izbie sprawozdanie komi- 
syi w sprawie cła od bydła; natomiast sprawo- 
zdanie, tyczące się ceł zbożowych przyjdzie pra- 
wdopodobnie znacznie później pod obrady, gdyż 
opracowanie nagromadzonego materyału wymagać 
będzie dłuższego czasu. 4 

Najnowszy raport generała Brióre z Tonki- 
nu zawiera dokładne a ciekawe wiadomości o 
ruchach wojennych w listopadzie. Według donie- 
sień generała, walczy wojsko chińskie z niezwy- 
kłą zaciętością. Każdy oddział chiński, wyparty 
ze stanowiska, cofa się tylko do najbliższego 
punktu, w którym może znaleźć oparcie. Fran- 
cuzi mogą tylko bardzo powoli posuwać się 
w głąb kraju i muszą co chwila staczać krwawe 
walki. W ten sposób wojna potrwa zapówne dła- 
żej, niż przypuszczano, i może przyprawić armię 
francuską o niemałe straty. Widocznem jest, że 
wojsko chińskie ma dziń lepszych dowódców, niż 
w początkach wojny. Przy zdobyciu osady Kep 
ponieśli Francuzi znaczne stratj w ludziach. Od- 
dział wojska chińskiego, broniący okopów, nie 
ustąpił z tej pozycyi, dopóki wszystkich żołnie- 
rzy nie wycięto w pień. Inne oddziały zepchnię- 
te z linii bujowej cofnęły się do wsi, która pod 
ogniem dział francuskich wkrótce stanęła w pło- 
mieniach. Mimo tego Ohińezycy nie ustąpili, lecz 
bronili się do ostatka, Francuzi musieli brać wieś 
ała dopóty, dopóki reszta 
Ten ostatni ra- 
port gen. Brióre, bardzo się różni od poprze- 
w których zapowiadano rychły 
koniec wojny. 

Buc SE 

Obrady izby włoskiej nád konwencją ko- 
lejową dają opozycyi sposobność do namiętnych 
wycieczek przeciw rządowi. Według projektu rzą- 
dowego wolno rządowi oddawać budowę nowych 
kolei żelaznych trzem wielkim towarzystwom ko- 
lejowym. Plany budowy i koszta robót należy 
przedłożyć najwyższej radzie skarbowej; umowy 
z przedsiębiorcami potrzebują zatwierdzenia pro- 
kuratoryi skarbu i rady stanu. Jeżeli rząd nie 
oznacza z góry kosztów budowy, w takim razie 
należy wymienić w umowie wszystkie warunki 
i gwarancye, pod któremi przedsiębiorcy naby- 
wają prawa budowy. Co roku przedkłada rząd 
izbie wszystkie zawarte umowy, dołączając do nich 
orzeczenia, wydawane w tej mierze przez radę 
stanu. - 

Mimo tych rękojmi, mających zapewnić rządo- 
wi dostateczny wpływ na budowę przyszłych dróg 
żelaznych, nie przestaje opozycya dopatrywać się 
w nowym projekcie zgubnego dla państwa mo- 
nopolu , nadanego kilku przedsiębiorcom kołejo- 
wym. Gdy projekt rządu ma wielkie szanse po- 
wodzenia w izbie, usiłowała opozycya udaremnić 
obrady, zarzucając gabinetowi i prezesowi izby 
postępowanie niezgodne z regulaminem. Deputo- 
wany Sanguinetti zażądał odroczenia obrad 
do chwili, w której rząd przedłoży wszystkie 
akta, na które powołuje się w motywach wnio- 


._ 
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To przemówienie, poparte przez innych 
mowców opozycyi, wywołało gwałtowną burzę 
w izbie, wśród której prezes kilkakrotnie wzywa 
mowców do porządku. 
wozdawcy, który wykazuje, że akta, nieprzedło- 
żone izbie, mogą zawierać tylko mniej ważne 


objaśnienia, przystąpiła izba do dalszych obrad. 
aa En o NA a 000 


Sprawy miejskie. 


„Program prezydenta drą Szlachtowskiego, roz- 
winięty wczoraj wobec Rady miejskiej po złoże- 
niu przysięgi, obejmuje według streszczenia (zasu 


następujące punkta : 
1 Zaopatrzenie Krakowa wodą zdrojową, ku 


czemu praca jest naprzód posunięta, dając wszel- 


kie nadzieje ziszczenia, chyba gdyby trudności 
finansowe, niedające się pokonać, zamiarowi temu 
stawiały trudności. Mowca jednak dotąd ich nie 
podziela, a gdyby niespodziewanie zajść miały, 
pomny swych obowiązków nie zaniedba niczego, 
aby zbyt śmiałem wykonaniam — mienie obe- 
enego i przyszłych pokoleń na stratę narażone 
nie zostało. 

2. Sprawa oświetlenia miasta, czyli powszechnie 
Nazwana gazową, wymaga szybkiego załatwienia; 
chwilowe oświetlenie miasta naftą było konie- 
cznością, wywołaną rozlicznemi sytuacyami pro- 
cesów między Gminą a Towarzystwem Dessau- 
skiem w toku będących. Rada w sprawie tej sta- 
nowcze powziąść będzie musiała uchwały, których 
jak na teraz budowa własnego zakładu gazowego 
będzie wypływem — skoro stwierdzona dotąd 
doświadczeniami innych miasi zmienność elek- 
trye BBO oświetlenia nie pozwala na hazardowne 
próby. 

3. Błonia miejskie, przynoszące do niedawna 
prawie tyłe dochodu, co z nich opłacano podatku, 
staną się środkiem nowych źródeł, już to przez 
zirygowanie obszaru po prawej stronie Rudawy, 
Już to przez założenie nowej drogi i spacerów ku 
Woli Justowskiej, nakoniec przez uregulowanie 
służebnietw paszenia bydła, na rzecz sąsieduich 
gmin istniejącego, które niebawem pomyślnymi 
układami uwieńczone, pozwolą miastu na korzy- 
stną sprzedaż parcel budowlanych, przed wałem 
fortecznym położonych. 

4. Budowa teatru należy do najęwałtowniejszych 
potrzeb i celów zapewnienia bytu scenie naro- 
dowej. Ani składki, ani też udział stowarzyszo- 
nych, stalości i trwałości budynkowi nie zape- 
wnią, a uczynić to tylko może gmina, wsparta 
pomocą kraju. 

_„ B. Zapobieżenie żebractwu, to jedna z trosk, w 
której Bada dopiero wtedy skutecznie działać bę- 
dzie mogła, skoro właściwe czynniki prawodawcze 
pomyślą o założeniu w kraju domów przyma- 
sowej pracy i wydane będą ustawy przeciw włó- 
częgom. 

„6. Sprawom w związku będącym z podniesie- 
niem przemysłu w mieście przez odpowiedniejsze 
pomieszczenie muzeum przemysłowego, założe- 
nie spółek rękodzielniczych, bazaru ich wyro- 
bów i przemysłu domowego, poświęcił prezy- 
dent szczegółową wzmiankę i wyraził nadzieję, 
że Rada m. szereg wniosków, już przygotowa- 
nych przez komisyę, przed kilku miesiącami 
do życia powołaną, niebawem w czyn wpro- 
wadzi. 

7. Żądania stawiane przez skarb wojskowy co 
do budowy koszar wydatkiem przeszło pół milio- 
na złr., wymagać będą usilnych starań, celem u- 
chronienia gminy od wydatków, — której na inne, 
produktywniejsze potrzeby, zbywa na odpowie- 
dnich funduszach. 

8. Reforma statutu miejskiego, na zasadach 
w nowych ustawach rozwiniętych, wymagać 
będzie również bacznego oka na załatwienie tej 
sprawy. 

9. Budowa pomnika A. Mickiewicza i przenie- 
sienie jego zwłok do Krakowa, w których to spra- 
wach już nietylko miasto, ale wszystkie ziemie 
polskie żywy biorą współudział. 
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W grobach królewskich na Wawelu cdprawio- 
nem zostało dziś nabożeństwo za spokój dnszy Ste- 
fana Batorego. 

Krakowskie Koło nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie w niedzielę d. 14 b. m. o godz. 107/, 
przed południem w sali Collegium minus (II p.) 
trzecie zwyczajne posiedzenie, Na porządku dziennym: 
1) Wykład prof. Gustawicza: O naturalnym podziale 
Alp. 2) Dalsza dyskusya nad referatem prof Sje 
dleckiego o książkach szkolnych. 3) Wnioski człon- 
ków. Za Wydział: Michał Bobrzyński przewodni- 
czący, Imdomił German sekretarz. 

Towarzystwo „Rodzina* (oddział krakowski) 
zaprasza członków na walna zgromadzenie w sali 
Oświaty ludowej, Rynek l. 22, w duiu 14 b. m. 
o godz. 3 po południu cdbyć się mające. 

Komitet przytułku dla biednych w Podgórzu, 
ostrzega publiczność przed jakiemiś indywiduami, 
zbierającemi bez npoważnienia składki na powyższą 
instytucyę i zwraca uwagę, że jedynie osoby wyka- 
zujące się pozwoleniem magistratu m. Krakowa, są 
do tego upoważnione. 

Asesorowie sądu handlowego. Ministerstwo spra- 
wiedliwości w porozumieniu z ministerstwem handln, 
reskryptem z dnia 14 listopada 1884 1. 18606 za- 
mianowało pp. Jerzego Goebla, Julinsza Grossege, 
Hermana Fritscha, Frauciszka Lenertha, Juliusza 
Epsteina, Jana Janigę, Judę Birnbauma , Henryka 
Schwartza i Samuela Schlesingera assesorami han- 
dłowymi przy sądzie krajowym w Krakowie na dal- 
szy trzechletni peryod. 

W kasynie powszechnem, którego zarząd nie- 
zwykłą rozwija czynność około rozbudzenia i uprzy- 
jemnienia życia towarzyskiego, odbył się wczoraj 
nader rzadki popis. Kontrabasiata p. Kapona, w prze- 
jeździe do Warszawy złożył wobeo licznego zebrania 
przekonywający dowód, iż basetla w rękach jego 
staje się instrumentem zdatnym do produkcyi solo- 
wej. W wyższej zwłaszcza aplikatorze pod względem 
biegłości i czystości, gra tego wirtuoza mogłaby 
współzawodniczyć z niejednym wytrawnym wiołon- 
czelistą. Akordami, podwójnemi tonami a nawet fia- 
geoletami p. Kaponn wywołuje grą na kontrabasie 
istotny podziw. 3 

Z dyecezyi krakowskiej prezentę na podstolicę 


Po wyjaśnieniach spra- 
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otrzymał administrator miejscowy ks. Ant. Blacha. 
Kan. instytucyę na Budzów otrzymał ks. Fr. Niem- 
czewski expozyt z Harbutowie, wskutek czego ks. 
Wal. Dziatkowiee przeniesiony z Bndzanowa do Har- 
bntowi: Do egzaminu konkursowego pro obtinendis 
beneficis zasiadło w d. 17, 18 i 19 z m. 4 ka- 
płanów : ks. J. Jodłowski J. Puchała, Ant. Skrn: 
dziński i J. Szczerbowski i zostali wszyscy quoad 
scientiam aprobowani. 

Zatwierdzenie konfiskaty. Z c. k. sądu krajo- 
wego karnego otrzymaliśmy następujące orzeczenie : 
L. 23663. Zawiadamia się Pana, iż zarządzona przez 
6. k. Prokuratoryę Państwa w Krakowie konfiskata 
Nr. 278 czasopisma Nowa Reforma z dnia 2 gru- 
dnia 1884, o ile takowa dotyczy artykułn pod na- 
pisem „Kraków 1 grudnia*, a w szczególności ustę- 
Pn: „Lecz cóż może obchodzić* aż do słów: „no- 
wym dowcdem lekceważenia naszego krajn*, zatwier- 
dzoną została z powodu zachodzących znamion wy- 
stępku z $ 300 k. k.. zaś uchyloną została co do 
pierwszej części artykułu wstępnego, tudzież artykn- 
łu p'ezynającego się od słów: „Gazcta Narodowa 
pisze i t. d“ — dla braku znamion tego wy- 
stępku. 

To orzeczenie nie jest jeszeze | rawomocne. 

C. k. sąd krajowy karny. 

Kraków dnia 7 grudnia 1884. 

Skwirczyński. 

Krzątanina karnawałowa rozpoczęła się już nie 
na żarty. Lista bałów publicznych, odbywających się 
corocznie na eele dobroczynne, zwiększoną tym ra- 
zem zostanie balem na korzyść domu przytułku i 
pracy na Kazimierzu, któremn skutecznej opieki u- 
Życza ks. Marcelina Czartoryska. 

Ella Russel, śpiewaczka opery włoskiej spowo- 
dowaną została zapzwiedziany ua d. 17 b. m. w 
Krakowie konvers swój z współudz ałem p. Horbo- 
wskiego odłożyć do pierwszych dni stycznia, powo- 
dzenie bowiem, jakiem cirszą się występy jej gościn- 
ne w Warszawie skłoniły dyrekcyę do przedłużenia 
koutraktu z artystką 

Deklamator p. Stanisław Konopka, rozpoczyna 
w tych dniach produkcye swoje dla męzkich i żeń- 
skich zakładów nankowych. Rozgłos i uznanie, jakie 
zdobył już p. Konopka umiejętnem recytowaniem z 
pamięci najcelnie szycb utworów literatury, zastoso- 
wywanych w wyborze dla młodocianych słuchaczy, 
są najlepszą zachętą do licznego uezęsaczania na je- 
go deklamacye. Po świętach urządzić ma p K. dwa 
pabliczne wieczory na cele dobroczynne, na których 
na wzór Strakosza wypowie Haml-ta i Mazepę. 

i Józef Berger, Krakowianin. właściciel drukarni 
w Warszawie, zmarł tamże w 656 roku życia. Kur. 
Warsz. o zmarłym pisze, iż nietylko zasłużył się 
on sztuce drukarskiej, ale i jako zacny człowiek 
chlubne po sobie zostawił wspomnienie. 

Zapiski policyjne. Ar-sztowano: Wurzla Abra- 
hama za kradzież surdura, Fitz Jana za kradzież 
paltota, Nicponia Sebastyana za kradzież płaszcza, 
Bilińskiego Józeta za ndział w kradzieży, Lewkowi- 
tza Chaima posznkiwanego sądownie za kradzież. 

Zmarli. W Wielkiej wsi w Królestwie Polakiem, 
zmarł Maksymiliau Bończa Rutkowski, za cza- 
sów Mikołaja skazany w sołdaty na Kaukaz, gdzie 
po 13 łatach cierpieu dosłużył się stopnia oficera 
i ułaskawiony został. 

Grybów, 10 grudnia. Dnia 3 b. m. opnścił Gry- 
hów dotychczasowy Batzelnik stacyi kolejowej pan 
Władysław Trauczyński, powołany do służby przy 
c. k. dyrekeyi dla koli państwowych w Krakowie, 
Pan Trauczyński, piastując posadę naczelnika stacyi 
w Grybowie przez 9 lat prawie, zyskał sobie peł- 
nem taktu i uprzejmości postępowaniem z publiczno- 
ścią szczerą | powszechną sytnpatyę i pozostawia po 
sobie miłą pamięć, 

Orkan w Wiedniu. Onegdaj rano przez 4 godzi- 
ny Srożyła się gwałtowna burza, która zrywała da- 
chówki, obalała kominy i łamała dachy. Orkan wy- 
rywał z dachów i zrzucał na ulicę kawały blachy 
oraz giął latarnie. Targ świąteczny am Hof do szczę- 
tu zburzony. Draty telegraficzne w mieście i okoli- 
cy pouszkadzane. Z ludzi wielu poniosło ciężkie i 
lżejsze okalsczenia i rany. Wicher zrzucił z grobli 
w pociągu kolei żelaznej wiodącej do Anspang, pod 
Biedermannsdorf, cztery wagony; konduktor i trzech 
podróżnych otrzymali ciężkie rany. Pociąg oedenbur- 
ski także uszkodzony został, 

Stanley o Afryce. Znakomity badacz tak blisko 
Europy położonego, a tak mało jej znanego lądu 
stałego Afryki, miał niedawno w geograficznem To 
warzystwie w Edynburgu wykład. W Afryce — 
mówił między innemi — przestrzeń trzech milionów 
mil angielskich, dostarcza swych produktów dla wy- 
miany za europejskie wyroby; mimo tego 10 milio- 
nów nie bierze w niej wcale ndziału. Ludność tam- 
tejszą oblicza Stanley na 176 milionów. W wielkich 
królestwach Waday, Bagirmi, Bornio i Sokoto otwo- 
rzył by się ogromny handel przy pomocy i pośre- 
dnietwie odpowiednich przedsiębiorstw kolejowych. 
Możliwość takiego planu popiera fakt, że Francuzi 
w celu wyzyskania dla siebie okolic, eksploatowa- 
nych przez Anglików, podjęli budowę linii żelaznej 
między Senegalem a Sego. Obrót francuskiego han- 
dln obiecuje podnieść się o 30 milionów funtów 
szter. po ukończeniu tej kolei. Na peparcie twier- 
dzeń swoich dotyczących rozwoiu handlu nad Kon- 
go, które w Anglii odrzneono, zaznacza Stanley, że 
przyjęło je chciwie pewne towarzystwo na którego 
czele stanął król belgijski — pod anuspicyami tego 
Towarzystwa wróci on nad Kongo w celu dalszych 
badań, 


TEATR. 


Wystąpy pani Modrzejewskiej, jak przewidywaliś- 
my, zgromadzają w teatrge tak liczny austęp publi- 
czności, iż gdyby teatr nasz trzy razy był większym, 
niezawodnie jeszcze odchodzonoby od kasy bez bile- 
tów. Zachowywanie się widzów podczas wspaniałej 
gry niezrównanej artystki jest tak niezwykłem, tak 
uroczystem a pełnem zapału, iż niczem nie przypo- 
mina stale bywającym w teatrze, owej powszedniej 
atmosfery, najczęściej apatycznego a nawet ironi- 
cznego przysłuchiwania się dyalogowanym tyradom, 
ze wzrokiem błądzącym po lożach, lub sklepieniu 
sali. Z chwilą ukazania się na scenie genialnej ka- 
płanki sztuki, ręce wszystkich biją grzmiący oklask, 
oczy w jeden punkt swrócone: — nagle wszystko 
milknie i zdawałoby się, iż usłyszeć można brzęk 
przelatującej muchy, taka panuje cisza, tak słowa 
płynące z ust artystki czarującą kaskadą, tamują 
widzów oddechy. Na takich widowiskach dopiero 
pojąć można wielkie zadanie teatru i potęgę praw- 
dziwej sztuki dramatycznej, Rehabilitowana przez 
Schyllera postać Maryi Stuart, w grze Modrzejew- 
skiej jest kreacyą, o której tomy możnaby pisać. 
Krółowa i kobieta w każdym caln, w każdem opu- 
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sSzczeniu powieki ; — i nio na zewnąirz tylko, nie 
w inmimice nieporównan:j, nie w gestach majestaty- 
cznych i każdym ruchu i słowie, lecz wewnątrz — 
wo wszystkiem czego nie czyni, czego Rie wypowia- 
da, a co zniewala odczuwać i czem najbardziej i 
najsilniej przykawa widza i słuchacza, czyniąc go 
niewolnikiem swojej genialnej gry. Na wewnętrzną 
tę potęgę składa się czarujący urok, jaki artystka 
roztacza osobą swoją i owa siła intelektualna, pię- 
tno najwyższego talentu, niby oenny dyament oszli- 
fowany pracą i doświadczeniem scenicznem, olśnie- 
wsjący blaskiem i zachwycający promieniami barw 
piękna i prawdy, 

Prseminą lain, a nie ujrzymy s pewnościa artyst- 
ki. któraby po Modrzejewskiej dzierży mogła berło 
potężnego królestwa sztuki, które dzisiaj w dłoniach 
jej spoczywa, bez podziału. 

O widowisku całem, pod wrażeniem gry Modrze- 
jewskiej cóż można powiedzieć? Chyba pragnąć sz 
poetą „aby choć jedna pierś była nie podług miary 
krawca lecz Fidyasza*. 

Wobec pragnień jednak, nie można zapominać o 
rzeczywistości; należy więc wypowiedzieć słowa n- 
znania za rzeczywiście najlepsze usiłowania i su- 
mienną pracę p. Zapsłowicza, jako Mortimera, pani 
Wolskiej, Wojuowskiej, Sobiesława i Wernera. 

Nie wymienionych również nie potępiamy ; czynili 
co mogli, a trudno wymagać czegoś przechodzącego 
siły. Przy tak skromnych obrachunkach z rzeczywisto- 
ścią. do jednej z aspirantek sztuki wnosimy proń- 
bę, aby raczyła nie zamieniać pracy swoich kole- 
gów, powagi chwili i miejsca, winnego uazanowania 
dla publiczności i wresscie dla znakomitej gościnnie wy- 
stępującej artystki, — na popisy ubliżające jej sa- 
mej głównie, a tym był śmiech tej panny w osta- 
tnim akcie, kiedy płacz miała obowiązek przynaj- 
mniej „udawać“, jeżeli już grać nie umie czy nie 
chce. Prośbę tę zapewne poprze także reżyserya te- 
atru i raczy nozynić jej zadość. (a—k) 


` 


Mianowania. Cesarz mianował radcę budownicze- 
go Karola Setti, starszym radcą budowniczym i na- 
czelnikiem technicznego departamentu przy galicyj- 
skiem namiestnictwie. 4 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie, zamianował 
praktykanta sądowego, Alojzego Mahra, bezpłatnym 
auskultantem dla swego okręgu. | 

Prezydyum dyrekcyi poczt i telegrafów zamiano- 
wało oficysłami pocztowymi: byłego oficyała poog- 
towego Jana Galasiewioza i asystenta telegrafu Wi- 
ktora Skrzyńskiego dla Krakowa, asystenta telegrafu 
Jana Tempiego dla Stryja i asystenta pocztowego 
Artnra Psyersfelda dla Podwołoozysk ; dalej asysten- 
tami pocztowymi: praktykanta pocztowego Mareina 
Jezierskiego i elewa telegrafu Henryka Waldmauna, 
obu dla Białej, praktykanta pocztowego Eugeniusza 
Herwy'ego dla Bnczacza i ekspedytóra pocztowego 
Dawida Chung dla Wadowice; nareszcie przeniosło 
asystentów pocztowych: Ludwika Aroiszewskiego ze 
Lwowa do Kołomyi, a Tadeusza Hrehorowicza ze 
Stryja do Lwowa. 

Radca lwowskiego sądu krajowego, Julian Bo- 
chyński, mianowany został radcą wyższego sądu 
krajowego. 

Aspirant konceptowy, br. Jędrzej Potocki, miano- 
wany bezpłatnym attachć poselstwa. 

Adjunkci; dr. Edmund Riel w Ellbogen i Józef 
Maryan Bocheński we Lwowie, mianowani komisa- 
rzami przy urzędach granicznych w Galicyi. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej“. 


Licytacye. Sąd w Samborze ogłasza sprzedaż real- 
ności 1. 104/102 w Babinie, d. 12 etyczniai 12 lutego 1885. 
Cena wywołania 500 xłr. — Tenże Sąd sprzedaż realności 
‘l. 110/113, tamże w tychże samych terminach. Cena wywo- 
łania 350 złr. — Sąd w Przemyślu sprzedaż realnosel l. 
88, 12 stycznia, 9 lutego i 12 marca. Cena „wywołania 
10.000 xłr. — Sąd w Tarnopolu sprzedaż dóbr „Załócze 
Wierzbówka, d. 21 stycznia. Cena wywołania 102.800 zdr. 
— Sąd w Krzeszowicach sprzedaż realności |. 45 we Wo- 
li Filipowskiej, d. 12 stycznia, 16 lutego i 16 marca. 
Cona wywołania 70 złr. — Sąd w Kołomyi sprzedaż real- 
ności 1. 152, d. 20 grudnia 1884, 23 stycznia i 27 lutego 
1885. Cena wywołania 1110 złr. — Tenże Sąd sprzedaż 
realności 1. 357*/, w tychże samych wrminach. Cena wy- 
wołania 450 złr. 


Sprawozdanie rocsne kasowe Towarzystwa opieki 
ned weteranami wojsk polskich 1831 r. od 1 pa. 
żdziernika 1888 do 30 września 1884 przez wy- 
braną i podpisaną komisyę kontrolującą przedstawio- 
ne i wnioskiem o udzielenie absolutoryum, przes 
walne zebrania członków Towarzystwa jednogłośnie 
poparte. 


Przychód Kraków Lwów 
Saldo z 1 paździsrnika 1883  3.715:06 19610 
Legat 6. p. bar. Kal. Herocha 1.000-— AB 
Subwencya od Reprez. kraju . 1.000 — 1.000:— 
n n Lwowa => 300:— 
$ „  „ Krakowa 200: — — 
Dary jednorazowe i dochód z 
balów . M - 5.795-57 6.038'41 
Dochód z odczytów i koncertów — 93939 
Wkładki od 383 ozł. roczuych 1.160— 498— 
Dochód z loteryi fantowej 5.027— 24022 
OdBotki od lokacyj kapitałów 
podniesione . . . . . _ 177%5 76.66 
Razem 18.075328 9.28378 
Ogółem w Krakowie i Lwowie 27.864 06 
Rozchód Kraków Lwów 
Pensye 94 weteranom w Kra- 
owi a 71 we Lwowie . 6.419— 5734 39 


| 


Krakow, dzia 12/12, 
kabis papierowe ros. za 100 rublij137 531189 Ry 
Vsrci wiem. złote lab psp. . 100 mar.| 59 90) 60 4i 
Kupony srebrna. . . . à wół 
Dwkat kowy wsłny. sum * 5 75 
«bie Frankówka złota A 9 78! 9 8 
13, Pożyczka kraj. galic.. za złr. 100/108 60| — 
åta% Połyezka kraj. gal. . 
Obligacye indemniz. salie. „ 
61% e listy zastawne . 
4 „Litty zast. Tow. kr. 
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Warazawa, dnia 11/12. 
4 lo tysi x. r. 15 Uś (Lem bież. kup.) 
6. ilse; 'zwidacyjwe za iz 16 
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Pogrzeby 3 w Krakowie, 4 

we Lwowie . . . . . 45:— 79 — 
Grób wspólny w Krakowie (po- 

łowa) i na pomnika we 

Lwowie NE. 1 /£ 400:— 100:— 
Lokal, światło, opał. druki, 

kancelaryjne i pocztowe wy- 

datki vesi e wo w1346:10 4850 
Saldo z d. 80 września 1884 10.865'18 3.32689 
Ogółem w Krakowie i Lwowie 14.192077 


Czysta zatem pozostałość w ka- 
sie 30 września 1884  . 10.865 18 3.326'89 
Przewodniczący w komitecie 
Ksawery Konopka, 


wice-prezeB. 
OTTO) 
Dział ekonomiczny. 


Słowo o produkcyi oleju. 


Pomiędzy liczneini gałęziami przemysłu, które 
mogłyby w kraju naszym wyborne mieć powo- 
dzenie, a które są zupełnie zaniedbane, produkcya 
oleju nie małą odgrywa rolę. Galicya produkuje 
rocznie parękroćstotysięcy cetnarów metryczuych 
rzepaku, lnianki, siemienią i t. p. olejnych na- 
sion — i przeważnie największą część tej produkcyi 
wywozi po za granicę kraju do Wiednia, Pragi, 
Barna, a nawet i do Niemiec — zkąd znowu im- 
portujemy olej, wyrobiony z tychże samych, na- 
szych własnych produktów W tym oleju opła- 
camy: koszta przewozu surowca a potem produ- 
ktu gotowego — płacę zagranicznego robotnika — 
zyak zagranicznego fabrykanta — wreszcie liczne 
prowizye kupieckie za pośrednictwo. To wszystko 
wychodzi z kraju, i jest czystą stratą w na- 
szym bilansie krajowym. To wszystko, gdybyśmy 
mieli dostateczną ilość fabryk oleju, zostałoby w 
kraju — robotnik krajowy miałby zarobek, prze- 
mysłowiee krajowy wziąłby zysk — konsumcya 
innych produktów rolniczych i przemysłowych 
wzrosłaby o całą kwotę, którą płacimy jako ha- 
racz zagranicy. Toż samo powtarza się przy skó- 
rach, które do obcych garbarni wychodzą, przy 
wełnie i t. p. Ale wracajmy do oleju. Przy tym 
artykule przybywa do powyższych, ogólnych wzglę- 
dów, jeszcze jeden szczegółowy, a mianowicie, 
że przez eksport olejodajnych nasion wywozimy 
60 do 60 procent części będących paszą dla by- 
dła, zamiast zużytkować ją jako jeduę z najle- 
pszych karm bydła, ubożeje więc ziemia a z nią 
gospodarz rolny, nie mogący produkować lepsze- 
go gatunku bydła — i zasilać rolę najlepszym na 
wozem nie dającym się zastąpić sztucznymi na- 
wozami. 

e zaś w kraju naszym — jak powiedzieliśmy 
— produkcya nasion elejnych jest wcale znaczna 
— Że nawet w razie zupełnie niekorzystnego 


zbioru rzepaku także z krajów sąsiednich spro-|Z 


wadzać go możemy, nie ulegać powinno wątpli- 
wości, iż przemysł oleju na większą skalę zało- 
żony wobec płacy robotnika niższej niż w innych 
krajach pomyślnie rozwinąć się i kwitnać może. 
A na poparcie tego niektóre autentyczne cyfry: 
Jeżeli przyjmiemy średnią cenę rzepaku w Gali- 
cyi 12/4 złr. za 100 kilogramów, a cenę oleju 
38 złr. za 1OOkilogramów, w końcu wartość ma- 
kuchów po 6 złr. za 100 kilogramów, to ze 100 
kilogramów rzepaku otrzymujemy 36 kilogramów 
oleju po 38 et. = 13 złr. 68et., 58 kilogramów 
makuchów po 6 ct. = 3 złr 48 ct., razem 17 
złr. 16 ct. Od tego wartość rzepaku 12 złr. 50 ct., 
zostaje 4 złr. 66 ct., że zaś według naszych od fa- 
chowych ludzi wziętych informacyj, wszystkie wy- 
datki na opędzenie fabrykacyi, amortyzacyi zakładu 
i t.p. wynoszą 2 złr. od 100 kilogramów pozostaje 
przeto czysty zysk 2 złr. 66 ct. przy każdych 
100 kilogramach rzepaku, czyli 21%/, czystego 
zysku. 

Możnaby zarzucić, iż obliczenie 36 procent 
oleju ze 100 kilo rzepaku jest za wysokie — w tym 
względzie odsyłamy do zakładów w Wiedniu, Ber- 
nie i Pragi, gdzie rzepak prasowany najnowszymi 
przyrządami i tłoczniami co najmniej taką a nie 
niższą ilość oleju wydaje. 

Wartoby raz przecie zastanowić się nad tem, 
jak ciężkie straty kraj ponosi, wywożąc surowiec 
a importując wyrób, z tegoż surowca zagranicą 
wytwerzony — wartoby zmianę tego wprost do 
upadku wiodącego systemu zacząć od takich arty- 
kułów. w których powodzenie jest niewąpliwe, 
przez co da się zachętę innym. Do takich wła- 
śnie artykułów, w których niebezpieczeństwo jest 
najmniejsze a powodzenie najpewniejsze — zali- 
czamy wyrób oleju, i dla tego poświęciliśmy mu 
tych kilka uwag. 


Wybory do izby handlowo-przemysłowej w 
Krakowie odbędą się prawdopodobnie z końcem sty- 
cznia lab w pierwszych dniach lutego. Pierwsze te 
wybory po zmianie ordynacyi Izby są bardzo ważne, 
woześnie też zainteresowały się nimi Koła przemy- 
słowo. W niedzielę d. 14 b. m. o godz. 1% w 
południe odbędzie się w tej sprawie 
poufna narada przemysłowców w resur- 
wie mieszczańskim. Celem jej obmyślenie sposobu 
utworzenia komitetu, któryby wyborami kierował. 
Wczesne rozpoczęcie czynności przygotowawczych jest 


Tino EĄQAJĄ 


NOWA REFORMA 


niezbędne, jeżeli się chce uniknąć skompromitowania| Austryi dolnej, zatwierdziła nowy plan nauk dla 
naszego przemysłu i handlu przez nieodpowiedni,|czeskiej prywatnej szkoły ludowej w X okręgu, 
ubocznymi względami kierowany wybór. Spodziewa- | wypracowany przez stowarzyszenie Komenskiego, 
my się przeto, że i kupey pójdą w ślad przemy-|na podstawie rozporządzenia ministerstwa. Plan 


słowców i rychło tą sprawą się zajmą. 
Lwów, 10 grudnia, 


ten obejmuje wszystkie pięć klas, przez co za- 


Wczoraj odbyło się walne] pewnione jest istnienie czeskiej szkoły ludowej 


zgromadzenie gremium chrześć. kupców i przemy |w Wiedniu. 


słowców pod przewodnictwem p. Miączyńskie- 


Wiedeń, 12 grudnia. Sprawy między wiedeń- 


go. Sprawozdanie komisyj kontrolującej bardzo smu-|skimi studentami medycyny nie są w pierwszym 
tnie się przedstawia, wykazuje bowiem dochodu 415] rzędzie wywołane przez antisemityzm, lecz rzecz 
złr., a rozchodu 225 złr.; skromnymi więc Środ-|cała toczy się około kwestyi, czy studentów wę- 
kami rozporządza stowarzyszenie. P. Ihnatowicz imie-|gierskich, których kraj nia chce dać żadnej sub- 
niem komiayi, wybranej na walnem zgromadzeniu d.|wencyi Towarzystwu bratniej pomocy, jak to ezy- 
24 listopada, przedłożył następujące wnioski: Walne | nią inne kraje np. Czechy, Galicya, Styrya i t. d. 
zgromadzenie uchwali zwołanie na miesiąc wrzesień | należy wspomagać z funduszów, utrzymywanych 
1885 roku ogólnego wiecu kupców i przemysłow- austryackimi środkami pieniężnymi, czy też nie. 
ców chrześciańskich, któremu przedłoży do uchwały: | Ponieważ jednak większa część studentów węgier- 
a) utworzenie funduszu dla wdów i sierot po kup |Skich składa się z izraelitów, przeto do tej kwe- 
cach i przemysłowoach ; b) założenie funduszu eme |styi prawnej przyłączył się antisemityzm. 


rytalnego dla pomocników handlowych i przemysło- 
wych; 2) zajmie się założeniem gremium kupiec- 
kiego na podstawie nowej ustawy przemysłowej; 3) 
uchwali podziękowanie dla p, Roberta Domsa za 


iZ biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 12 grudnia. Izba poselska przyjęła 


szczodry dar 100.000 złr. na wsparcie podupadłych | wniosek Riege ra, ażeby wniesioną przez niego 


kupców. 


petycyę prodncentów cukru o odroczenie spłaty 


Nad drugim wnioskiem przeszło zgromadzenie do | podatku od cukru, odesłać do komisyi podatko- 
porządku dziennego, pierwszy zaś i trzeci uchwalo- | wej, do jak najrychlejszego zdania z niej sprawy. 
no. W końcu wybrani zostali do zarządu : pp. Abry-| Tausche wraz z towarzyszami interpelaje mi- 
sowski , Bałłaban Karol, Bardasz Ferdynand, By-|nistra handlu, jakich środków należy oczekiwać 
strzonowski Waleryan, dr. Dnbanowicz.' Gebhard|w celu podniesienia wywozu zboża, mąki, cukru 
Edward, Ihnatowicz Jau, Machan Edward, Miączyń-|i wosku, następnie zaś, czy rząd zamyśla wpły- 
ski Piotr, Miknliński Bolesław, Lewicki Jskób, Łu-|nąć na to, ażęby zboże zagraniczne nie 
kaszowicz Klemens, Schayer Karol, Schellenberg Au-|używało większy ch przywilejów na 


gust, Wojczyński Roman. 


krajowych kolejach żelaznych, ani- 


Likwidatorowie b. gal. kasy zaliczkowej przedło: |żeli zboże krajowe, i ażeby umożebnić au- 
Żyli na dwóch zgromadzeniach wierzycieli ostateczny | stryackim produktom tańszy przewóz na liniach 
bilans z dniom 31 października b. r., który wyka-|będących w związku z koleją ariberską, w koń- 
zuje niedoboru 117.812 złr., a po odtrącenia udzia-|cu zaś, w jski sposób minister zamyśla odpowie- 
łów właściwie 70.319, czyli 35 pret. ogólnej wie- |dzieć życzeniom przemysłowców młynarskich, co 
rzytelności. W myśl ustawy likwidatorowie zapropo- |do popierania konkurencyi węgierskiej mąki. — 
nowali konkurs. Po burzliwych naradach ostateczną| Nitsche wraz z towarzyszami wnoszą odnowie- 


uchwałę odroczono na dni kilka, 


nie uwolnienia od stempli i opłat w postępowa- 


Księgosusz. Gal. namiestnictwo zniosło z powo: |niu sądowem, wykreślenie drobnych pozycyj hi- 
du wygaśnięcia księgosuszu w Rosyi, na pograniczu | potecznych od 1 stycznia 1885 r. do 1887. Ha- 
powiatów sokalskiege i kamienieckiego., ustanowiony|nisch wnosi nagłość sprawy, ażeby ustawa we- 


tamże okręg zarazy. 
ROR 


szła w życie od Nowego Roku. Minister skarbu 
i Henryk Clam-Martinitz przystają na wszel- 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według|kie skrócenia porządku dziennego, Clam życzy 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra-|sobie jednak odesłania tej sprawy do komisyi 


kowskiej w dniach 11 i 12 grudnia. 


podatkowej, dla jak najrychlejszego zdania spra- 


W skotek bardzo złych dróg do komory prowa-|wy. Wniosek Hanischa przyjęto, wniosek zaś 
dzących , dowóz zboża na dzisiejszy targ na Barau | Nitschego odesłany został do komisyi podatko- 
był nadzwyczaj mały, pszenicy dowieziono do 150|wej dla rychłego zdania sprawy. Ustawy o pra- 
korcy, zaś żyta zBledwo 120 korcy. Innych produ-|ktykantach prawniczych i tymczasowym poborze 


któw nie dowieziono lub w tak małej ilości, iż cen| podatków, przyjęto w trzeciem czytaniu. 


nie notowaliśmy. 


Neu- 
wirth uzasadnia wniosek, co do kolei Sanct- 


Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 36—39 | Poelten— Tulln. 


złp., żyto za 227 fnt. od 28—31 złp. 


Wiedeń, 12 grudnia. (Dalszy ciąg posiedzenia 


Pomimo zbliżających się świąt i większego zaku-|lzby poselskiej), Neuwirth uzasadniając swój 
pna zboża na miejscowe potrzeby, ruch i obrót na| wniosek podnosi, Że kolej Wiedeń-Tulin-St. Poel- 
dzisiejszym targu kleparskim były nadzwyczaj słabe. |ten nie jest koleją miejscową tylko. Jako zna- 


kupców zagranicznych żadnego nie było na targu, | mię charakterystyczne przytacza możność ruchu 


8 ceny z braku chęci kupna obniżyły się; jedynie |transitowego. Mowca czyni liczne wycieczki prze- 
czelne gatunki pszenioy i żyta ntrzymały się z o-|ciw rządowi, szczególniej zaś przeciw ministrowi 
statniego targu. Jęczmienia czelnego brak, takowy | handlu. 


z Węgier dla browarów bywa sprowadzany , krajo- 


Minister Pino odpiera z oburzeniem takie 


wego Średnie gatunki płacą niżej, owies trzyma się| wyrażenia Neuwirtha, jak „nadużycie, czynione 


ciągle w cenie, 


Nasiona strączkowe nie wielkiej ułógają zmianie |kalnych kolejach“ — 


przez rząd z prawami, nadanemi mu ustawą o lo- 
„poświęcenie interesów 


Rzepaku brak. Ceny koniczyny w ogóle spadły, szcze- | państwa“ — tudzież wszelkie uwłaczające hono- 


gólniej zaś czerwonej, która trudną jest do zbytu. 
Płacono za 100 klgrm. 


rowi jego uwagi i domysły, które zresztą zupeł- 
nie nie zostały udowodnione. Minister handlu 


Pszenica żółta . . . . 7:75  8'20|oświadcza podniesionym głosem, że sumienie je- 
» OZErWONA . 8:—  840|go jest czyste. (Peruszenie i oklaski na prawi- 
>. „ billa 7:90 830|cy). Poczem wniosek Neuwirtha przekazano Ko- 
Zyto polskie 720 745 |misyi kolejowej. 
„ galicyjskie 7:10 730| Magg uzasadnia swój wniosek o przedłożenie 
Jęczmień browarny T20 750 |protokołów śledczych w sprawie Kamińskiego. 
y na kaszę . . . 675 7—|Madeyski oświadcza, że on i jego przyjacie- 
Owies z opłatą konsumcyjną 675 710jle polityczni głosować będą za odesłaniem wnio- 
Groch . . Ea- © 8'— 1050|sku do komisyi, ale zastrzegają się przeciw 
Fasola 9— 12—|wszelkim uwłaczającym wnioskom, jakieby z dzi- 
Wyka 0—  0—|siejszego głosowania wyprowadzano. Poczem wnio- 
Kukurydza 0—  0—|sek Magga odesłano do komisyi, istniejącej już 
Proso :—  7T50|dla sprawy Kamińskiego. Następne posiedzenie 
Jagły . 12-— 18-50|w poniedziałek. 
Tatarka 7:50 8—| Pacher interpelował o niewpuszczenie in- 
Rzepak : —'—— —'—|spektora przemysłowego do fabryki tytoniu w Hain- 
Koniczyna biała 50:—  60:— | burgu. 
3 Czerwona 40— 48:—| Buda-Peszt, 12 grudnia. Tisza przyjął de- 
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(Prywatne. ) 


Lwów, 12 grudnia. Na poufnem posiedzeniu | su 


Rady miejskiej, odbytem wczoraj wieczór, mie- 
liśmy małe przesilenie. Po 
cya Izby obrachunkowej. 
uchwalono dotychczasowego naczelnika, Stronnera, 
prowizorycznie zatrzymać i zamianować zastępcą, 
również prowizorycznie — dotychczasowego li- 


Po ożywionej rozprawie |lonialną i oświadczył, 


pntacyę Serbów z Stojaczkowiczem na cze- 
le, który zaznaczył konieczność zwołania kongre- 
su kościelnego, wskazując na zmianę usposobie- 


si| nia ludu serbskiego i wyraził nadzieję pomyślne- 
«|go wyniku kongresu. Tisza odpowiedział, iż 


cieszy go niezmiernie ten wyraz opinii publi- 
cznej i oświadczył, że przeciw zwołaniu kongre- 
kościelnego, nie me żadnych zarzutów. 

Paryż, 12 grudnia. Podczas obrad nad kredy- 


wodem była organiza-|tem dla Tonkinu zwalczał Broglie politykę ko- 


iż prawica nie zezwoli na 
kredyt. Ferry odpierając wyczerpująco wywody 
Brogliego oświadcza, iż Francya nie jest odo- 
sobniona. Stwierdza on przyjazne stosunki z wszy- 


kwidatora Jaworskiego. Przeciw temu przemawiali | stkiemi mocarstwami i jednomyślność z trzema 
silnie dr Czyżewiez, dr Semilski į dr Zgórski.|cerarstwami w kwestyi Egiptu. Również pozostała 
Po zapadłej uchwale wiceprezydent Ozyżewicz i|Francya wierną dawnym tradycyom przyjaźni 
pierwszy delegat Semilski złożyli swoje man-|z Anglią. Kredyt przyjęto 191 głosami, przeciw 
daty. Rada jednak natychmiast powzięła uchwa-|jednemu. Prawica nie głosowała. 


łę, iż rezygnacji nie przyjmuje. 


Paryż, 12 grudnia. Zmarł tu były ambasador 


Wiedeń, 12 grudnia. Bada szkolna krajowa | petersburski generał Fleury. 


piros 


Km 


Ni 287. 8 


Rzym, 12 grudnia. Podług Diritto, upoważnił 
Watykan misyonarzy włoskich w Azyi do poszu- 
kiwania opieki u przedstawicieli Włoch i uspra- 
wiedliwił postępowanie misyonarzy, którzy się nie- 
dawno zwrócili do posła włoskiego w Shanghai. 

Kair, 12 grudnia. Niemiecki i rosyjski repre- 
zentant wręczyli ministrowi spraw zagranicznych 
jednobrztoiące noty w sprawie mianowania nie- 
mieckiego | rosyjskiego członka do komisyi dla 
kasy długu państwa. Obaj reprezentanci udali się 
w tej samej sprawie na udyencyę do kedywa, 
który oświadczył, że naradza się z ministrami. 
Udział Niemiec i Rosyi w komisyi jest zdaniem 
kedywa jedynym panktem pomiędzy sprawami 
międzynarodowemi, odnoszącemi się do egipskie- 
go skarbu, którego rozwiązanie jest bardzo na- 
głe. Jakkolwiek wypadnie orzeczenie mocarstw 
o uregulowaniu finansów, w każdym razie kedyw 
będzie popierał jego wykonanie. 

Reprezentanci Francyi, Włoch i Austro-Węgier 
otrzymali polecenie, ażeby popierali żądanie Nie- 
miec i Rosyi. 
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NADESLANE. 


Dr. Lestaw Boroński 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 
w Krakowie 1255 4-10 
przy ulicy Brackiej pod I. I, piętro I. 


NADESŁANE. 


Środek często przez lekarzy przepisany. Przez 
łagodne podniecanie czynności organów trawienia 
odznaczają się prawdziwe proszki Seidlitzkie 
Molla przed wszystkimi Środkami, jakich uży- 
wa się skutecznie w chorobach żołądka i kiszek. 
Cens pudełka 1 złr. W aptekach żądać należy 
wyraźule preparatu Molla, opatrzonego tegoż 
podpisem i marką ochronną. Wykaz składów na 
Galicyę znaleść można na ostatniej stronie tego 
numeru. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od gods 

Poj do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej, — Wstęp 
30 cent. od osoby. W niedziele od 10a; do Żaj bazn'atnie 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 46 po południu je- 
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie. ` 

— Gabinet archeologiesny aniwereytea Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzaó możne godziannie od 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
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4 Nr. 287. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż moją 


FABRYKĘ CUKRÓW 


przy placu Maryackim pod Nr. 1 na 
Swięta zaopatrzyłem w wielki wybór 
cukrów deserowych. pomadek, czekola- 
dek, pralin, karmelków w różnych ga- 
tunkach, oraz i na d.zewka, a to po 
następujących cenach: 


DYSTYLARNIA 
Wódek, Likierów, Rumui Spirytusu 


firm 
W. E. Bochnak & J. Kaspar 


1/4 kilo enkrów deserowych i pomadek złr. — .80 w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, naprzeciw Kasy Oszczędności 

i 6 kry] 4 a ami  » Tag poleca Szanowuej Publiczności dystylaty owocowe i dystylowane 
aja araw A rE wódki z ziół i korzeni, jako najlepsze. 

aj wow 4 długich. —60 Dystylaty owocowe Nr. 2 po ceni» za flaszkę 45, 65 i 85 et. 
da» cake ków ślazowych i słodow. „ a w następujących gatunkach: Ananasowa- Bizoskwiniowa, Wiśniowa, 
A 3 E salonowych as Morelowa, Malinowa,, Migdałowa, Jarzębowa, Tarniowa, Owocowa 
ta „ Palermo w karmelu + "BA i Na'ewka owocowa. 

14 „ kasztanów w cukrze „ 1.50 Wódki najprzedniejszc Nr. 2 i 8 z korzeni i ziół 

i cukrów na drzewka 1.40 po cenie za flaszkę 45, 65 i 85 ct. 


' oraz wielki wybór bombonierek i pudełek, 
polecając się względom 
Władysław Szneder. 


1270 4 7 


ŁYZWY 


patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe 12351420 


„Halifax“ 


na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 32 w Krakowie. 


Wies | 


1 milę z Krakowa, z łąkami i lasem, do sprze- 
dania lub zamiany na większy majątek. 
Foiwark około 100 morgów pod Krako- 
wem do sprzedania. 1277 3 4 
Dzierżawa od 1 kwietnia 1885 do wzięcia, 
Kamienica Zpiętrowa korzystnie do na- 


Angielska, Cytrynowa. Imbierowa, Kminkowa, Kontuszówka, Karpa- 
tówka, Kiraso, Kwiatówka, Maraskino, Małachów, Miętowa, Pomarań- 
czowa słodka i gorzka, Rostopczyn, Plewna, Selerowa, Złotówka, 

Zytniówka. 1298 1 6 
Najprzedniejsze likiery po cenie za flaszkę 35, 60 et. i złr. 
1.20: Ananasowy, Anizetka, Cytrynowy, Czokoladowy z wanilią, Ki- 
raso, Kawowy, Brzoskwiniowy, Malinowy. Pomarańezowy, Różany, 
Wanilowy, Wiśniowy, Parfait d'Amour, Chartreuse, Benedyktynka. 
Rozmaitości oryginalne: Rum Jamaika. Cognac francusk), 
Sliwowica Syrmijska, Starka, Arak de Goa i Batawia. 


CHRISTOFLE 
"SŁAWNE srówęm | 
grubo posrebrzane i pozłacane Towary Metalowe . 


PE Jedyny surogat prawdzźwego srebra. "TĘ 


Wyroby z Paryża i Karlsruhe otrzymały najwyższe odznaczenia na wszyst- 
kich światowych wystawach. 


| Fabriks-Zoichen. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 13 Grudnią '1884. 


OGŁOSZENIE. 


Publiczny akt rozlosowaniąa dzieł 
sztuki między Członków Towarzystwa Przy- 
Jaciół Sztuk Pięknych, odbędzie się w pier- 
wszych dniach stycznia 1885 r, 
Wzywa się przeto tych pp. Korespondentów i 
Akcyonaryuszy, którzy dotąd nie uiścili nale- 
źności za akcye, ażeby najpóźniej do końca 
grudnia b. r: pòd utratą udziału w losowaniu 
oraz zapewnionych korzyści, pieniądze do To- 
warzystwa nadesłali. 


Kraków, dnia 8 grudnie 1884 r. 
DYREKCYA 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych 

w Krakowie. 1295 2 3 


= 


C.K. Dyrekoya ruchu kolei państwowych w Krakowie. 
OBWIESZCZENIE. 


Dostawa drzewa buduleowego miękkiego, desek 
i brusów, jakoteż łat do ogrodzeń i gontów, obejmu- 
jąca potrzebę na rok 1885 dla linij kolei państwo- 
wych w obrębie Krakowskiej c. k. Dyrekcyi ruchu 
rozdaną będzie w drodze konkurencyi, 

Termin do wniesienia ofert wyznacza się na dzień 
26 grudnia 1884 do godziny 12 w południe. 

Szczegółowe warunki dostawy i wykazy rozsyła 
na żądanie podpisana Dyrekcya. 

Kraków, 7 grudnia 1984, 


©. k. Dyrekcya ruchu. 


WE": człowiek, żonaty, bez 
familii, mogący się wykazać naj- 
chlubniejszemi świadectwami i powołać 
się na osoby powszechnie znane i sza- 
nowane, obe nany gruntownie z prowa- 
dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynnościami  biurowemi, 
poszukuje od I stycznia 1885 posady 
administratora, kasyera, buchaltera lub 
magazyniera do domów handlowych, do 
większych fabryk lub majątków ziem- 
skich. — Na żądanie może być złożona 
kaucya do wysokości 1500 złr. 


Łaskawe zgłoszenia, z wyszczególnieniem 
wszystkich warunków, proszę prze łać pod zna- 
kiem 1500 C. do Administr. „Nowej Reformy“ 
w Krakowie. 1129 6 6 


Restauracya, 
Kawiarnia i Cukiernia 


w Ogrodzie Strzeleckim 
od 1 kwietnia 1855 
do wydzierżawienia. 


1299 1 3 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FAB PNIA BIELIZNY > 
IM. Beyera i Spółki 


96 Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie @ọ 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtiegu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
de nosa i sziriingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 


— CENNIK «s— 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lapszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za '/ą tuzina złr. 120 do 1:50. złr. 3, 375, 4 425 do 5 

Mankiety męskiei dam za 6 par złr. 180 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 

1, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90,|dzajach złr. 380, 5 i 6. 

120, 1:40, ATO dorh in i ią P Majtki damskle. 

kia prani, nai boot rohJZnykła 90 at, ozdobniejaza zł 1:20, z ha 

aj, tuzina angiels. batyst. ehustek do nosa ftowan. szlarkami złr. 1-80, 210, 250 i 3. 
3 Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 175. 


bycia; oprócz tego majątki większe i mniejsze 
w Galicyi i Królestwie polskiem do sprzedania 
lub wydzierżawienia. 
Potrzeba 3000 złr. i 1500 złr. 
hipotekę w Krakowie do pożyczenia. 
Handel korzenny w Krakowie do sprzedania. 


Poszukuje się wspólnika z kapitałem || 


4000—5000 złr. na promene do interesu przy- 
noszącego czystego dochodu 30*/, 


Rządey, pisarze, karbowi, leśniczowie, subjekci, |, 
praktykanei, gospodynie, lokaje itp. do umiesz- || 
czenia. — Posyła paszporta do wizy itp. czyn- j 
ności załatw.a Biuro komisowo-informacyjne Wł. 
Jaworskiego w Krakowie, Grodzka, 30. 


w. a na |, 


l Polecamy nasze uznane jako doskonałe, pod gwarancyą i oznaczeniem warstwy srebra, grubo 
| posrebrzane lub pozłacane siołowe zastawy od najprostszych aż do najartystyczniejszych 
wyrobów, których stale ogromny zapas mamy na składzie. 


CAŁA ZASTAWA STOŁU składająca się: 454 1212 


|| z 12 łyżek stołowych złr. 17*— | 1 chochli do mleka . złr. 3:20 | 1 przyrząd do sałaty złr. 6— 
12 widelców „ „ 17— | 1 łyżka do jarzyny.  „ 420 | 1 serwis do ryb . 3— 
| 12 nożów S >. p 17%—]|] 1 łyżka do kompoto » 350 | 1 garnitur na ocetioliwę„ 15— 
12 łyżeczek od kawy „ 9—| 1 łyżka do sosu . „ 350 | 1 szczypczyki do cukru „ 175| 
12 widelców deserow. „ 15— | 1 łyżka do posyp. cukru, 350 | 1 widelec kabaretowy „ 1:50 
X ETE „ 15:— | 1 słoik do musztardy „ 550 | 4 podstawki do flaszek „ 8:50) 
2 nożyków å 15'— | 2 podwójne solniczki 7:25 KSS Fl |od 
1 chochla do zupy  „ 5:30] 1 przyriąd do krajania „ 725 kosztuje 190 złr.' 


M Serwis ten kosztowałby ze srebra około 1000 złr., a więc rocznie 60 złr. wynosiłaby strata na pro- s 
cencie, tak Że za 3 lata pokrywa się wydatek na serwis ORFEVRERIE CHRISTOFLE, który jednak , 
długi czas jeszcze trwać może, a wreszcie małymi kosztami na nowo da się posrebrzyć. 


= 


1 


= M 


1 
1 


z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
rach et. 60, zł. 1, L.20 do 3. 

sztuka (37 łok. albo 231, m.) dobrego 
plótna lnianego zdr. 6-50, 750, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 28'/, m.) */, i */, szlą- 
skieg. płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, LŚ, 
14 i 16. 

sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby 
zł 21, 23, 26. 28, 30, 37, 42 i BO. 


Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

250 i 275. 
Spodnice damskie. 

Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 2:50 do 350. 

Z haftowan. wstawkami złr. 3:80, 375, 4 i 5. 

Spodnicć z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7:50 i 9. 


sztuka (63 1. albo 42 m.) °% i 5/, prawdzl-|Spodnice z barchanu, gładkie, zdr. 2 i 2:50. 


wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
sztuka "/, lnianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 


Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 
Kaftaniki. 


Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1°50, 
z wstawkami haftow. od złr. 3725 do 350, 
z barchanu gładkie złr. 1720, 1-75 i 1-90. 


Opieczętowane oferty, zaopatrzone w wa- 
dyum, przyjmuje do końca grudnia b. r. 
Sekretarz Towarzystwa Wny Andrzej 
Zarzycki (ul. Bracka, Nr. 10 II pię- 
tro), gdzie dotyczące warunki dzierżawy 

przejrzane być mogą. 129323 


Maszyna parowa 
(Locomobil), z kotłem stojącym, o sile 
6 koni, z fabryki J. Herman Lacbapelle 
w Paryżu, w zupełnie dobrym stanie, 


Christofie & Cie., Wien, Opernring 5. i 


il Bag” Nasze wyroby mają znaczek fabryczny i napis „Christofie". Ilłustrowane Cenniki na żądanie | 
Í darmo. — Przyjmuje się wszelkie przedmioty metalowe do odsrebrzania. -qmg 


Alfreda Biasiona w Krakowie. 


41 90 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według | 
wyboru. Sztuka po złr. 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


Po cenach fabrycznych można nabyć 
te wyroby u naszego zastępcy pana 


jMfolla Proszki Seidlickie. 
- Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pu- 


dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla, 


Ważne dla każdego 
chorego na nerwy. 


Jedynie za pomocą elektryczno- 
ści można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów indnk- 
cyjnych (maszynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się ubchodzić, 
nie powinao brakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier- 
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
BerwowB choroby leczy mój aparat in- 
dukcyjny. Cena całkowitego przyrządu 
wraż z dokładnem objaśnieniem sposobu 
użyeia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
być odemnie wprost. 

Dr. F. Beeck, Tryest, 
2, Via Pondares, 2. 
1152 10 48 


z'flegmieniu, zyadze, chronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach i w najrozmait- 
szych chorobach oblecych, za- | 
awnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerna wzięcie. 
deb” Fałszywe wyroby będą sąaownie Ścigane.] 
Cena zupieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wódka francuska i sól. 


Jazo wcierunie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 

i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


BE" Tylko prawdziwa, jeżeli każda faszka zaopatrzona jest w podpis 

i znak chromny Molla. 

QE! TRANOWY M. KROHN & C | 

n w Bergen (w Norwegii) 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych ł płuc, przeciw skro- 

fułom, wysypkom skórnym, w ohorohach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci. 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Fluszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
1 o a 
Głwóny skład wysyłek u A. MOLL, c.k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 
a a a 
Uprasza się P. T. Publiczność wyrażnie żądać preparatów MOLLA t li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Soblerajski apt., Mi- 
kołaj Jawornieki kupies i W. Fenz — w Biały A. Reichert apt., E. Keler apt. — w BRODACH 
M. Kolak apt, — w GURAHUMORA E. Boterat apt. — w JAKLOSĄA,„"WIU J. Wisłoczi api, 
J. Rohm apt- — we LWOWIE J. Beisor Bpi 8. Rucker apt, F. W. Królikowski, — W Ken- 
tach E. Sokalski apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. Kosterkiewi" wdcra — w NO- 
WYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lówonberg — = PRZEMYSLU F, Naklig ani 
A. Mańkowski apt, — w PODGÓRZU S. Sea!esinger, — w RZESZOWIE J. Sehaiter i Spółka = 
i STANISŁAWOWIE A. Amirowiez apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz npt, — 1% 
WIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka, — w WADOWICACH A. Verrfurth — 

w ZBARAZU Isidor Siissermann. 87 33 
Mad pod Tokajem, 


A. P FITZNER winnice. 


handel hurtowny WIN założony r. 1859 


oleca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju najszlachetniejszych 


in Tokajskich 


słodkich i watrawnych, lekkich stołowych, tudzież ciężkich 
deserowych, jekoteż starego maślaczu od złr. 26 do złr. 450 za 
hektolitr, franko Mad, według żądanej ceny, jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w beczkach dowolnej wielkości (począwszy od 35 
litrów) i na butelki po 0'5 i 0:7 litra. Cenniki i próbki na żądanie franko 
z Mad pod Tokujem, dokąd wszelkie obstalunki adresować należy. 

Win moich na butelki można dostać w Krakowie u p. Goldwassera 
(Rynek), Tarnowie u p. B. Ringelheima, w Przemyślu u p. M. 
Kruga, Jarosławiu u p. Ludwika Krzeczowskiego, w Brodach 

u p. Wolf Machs wdowy. 1085 15 ? 


A. SS. WOKFZEeNIOWSIKI 
majster szewski w Krakowie 


poleca Szanownej Publiczności swój „bogato zaopatrzony skład obuwia wszel- 
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4. 


Krakowie. 


| 


ETU WETEWPOT YE RCT | DOBE O 0-012 


WEWDKTORENE TOWN WICZI IBRA 0 


SKŁAD KOMISOWY 


MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 
J. B. Prúwer 
w Krakowie, Msły Rynek Nr. 4, 

poleca Lokomobile i Młocarnie kieratowe i ręcz» 
ne, oraz Sieczkarnie najnowszych systemów z fa- 
bryki Konstanz i Steckborn w Szwajcaryi. które 
to wyroby cieszą się ogólnem uznaniem tak co 
do ich kenstrmkcyi. jekoteż elegancyi w wykoń- 
czenin. Posiada także Trieury, Młynki do czy- 
szczenia zboża, Pługi Kajol i Saeka, Pompy, Si- 
kawki, Siewniki, Brony i wiele innych do go- 
spodarstwa potrzebnych maszyn po cenach naj- 

przystępniejszych. 1152 1z 12 


W Przemyślu 


na jednem z najwięcej ożywionych miejse 
są 2 kamiemice dwupiętrowe, nowe, 
obok siebie zbudowane, pojedynezo lub 
razem z wolnej ręki, pod bardzo korzyst- 
nemi warunkami do sprzedania lub za- 
miany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliżu Krakowa. 

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w Kra- 
kowie. 1226 7 20 


Poznań. 


Pożyczki 


na Hypotekę drugorzędną 
zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Bynek 48, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjimu- 

je stę bez pretensyi. 28 17 


Z drukarni Zwiąskowej w” 


Trwały i pewny skatck tych | | 
proszków w najuporczywszych ' |B$ 
cierpieniach, żołądka i trzewiów [2 
brzusznych kurczach żołądka, $ 


Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 ct. za metr. s 
Serwety różnej wielkości od $/, do **/, i "ha 

jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 złr. 
Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 350, 5, 7, do 50. 


Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 320. 
Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1:50, 2, 
2:50, 2:75 i 8. 

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 280, 38:50 i 4. . 

Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


za 1200 złr. do sprzedania. — Wiado- 
mości udziela Wny A. Zarzycki, in- 
żynier w Krakowie. 1274 3 6 


Koszule damskie. 


Z szyfonu złr. 1'10, z haftem wzorów złr. 1-85. 
Z dobrego holenderskiego albo ramburskiego $ 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr, 1:25 do 1:40. 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2:50. 


Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 


¿nych gatunkach i kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy Się, 00 się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowoine przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usłnga jest skórą i rzetelna, i że naszeceny 


są bez konkurenceyi. 


Mnie poszukuje zajęcia jako pi- 
sarz w fabryce, browarze, lub do 
gospodazstwa. — Łaskawe oferty proszę 
nadzyłać pod lit: T. K. ul. Szewska, 
Nr. 21, I piętro od tyłu. 1160 4 8 


Uwagi godne! 


1240 5 10 Z wysokim szacunkiem | Hórbata | k. 2.80—8.— 
HATTE PA WY pgr | 4 A Kawa 45] od ».50— .75 
Fila: M. BEYWEJEA i Spółki. e bo 
M Sklad fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny i wypraw Ślubnych Krupki p rłowe 4*/,, 1.35 — 1.50 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kos ioła N. P. Maryi, Lrocliuał ryzowy 4%, j 3:0 
R asi le wypr: $ ; tye ziela si atni BA > szenny 47] ź „GÓ 
4 aF Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "wag | Š wę świecą LR 10 2.6 
F > Marvny (kasztany) 419 1.50 
| ple  Muruulada inorelo:a 1 k. 1.30 
_ | Migdały stod. I. 4°ho 5.80 
æ- Miód najeeln. 4*ją AE 
a a a <= ma a na ha hha a. wos mea jeja Ka: gy £ celuy 4 B. 
Ę! Aaa ALA La S AO AOIS S h |-— Powidła ry ` - 1.70— 2.90 
de "a _ Rodaynki 4*h, 2.80 
zo *4:|2 Pomidory gotowane 6 bnt. 1.60 
AF, i a, A Sliwki suszona 43j,, 1.75- 1.90 
4. i „  Sliwowica 6 but. */alitr. 3.10 
KE e U zl © Słonina gruba wędzona 4*/,, 3.60 
b . z — paprykowana w dz, 4", a0 
4 „|= Smalec I. w blusz. 44/,, 3.60 
z z R 4, | n w paczce 43%), 2.36 
ck: sg l Winogrona Aljak. 2.40 
iF g Orzechy włoskie od 1.70—2.— 
gą” F | É laskowe duże 4*/,, 2.50 
ra Tomasz Gurowicz, 
34 w Krakowie, przy ui. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, © 1234 5 5 IRuda-Peszt. 


u poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
"b sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, $ 


p 

WEF” Małżeństwo! "TRĘ 

Przemysłowiec lat 27 liczący, katolik, 
mający dwa dobrze idące zakłady fa- 
bryczne, w wartości 15,000 złr., używa- 
jący dobrego imienia pod względ+m han- 
sę, |dlowym i moralnym, nie mając sposo- 
bności i czasu, na tej drodze pragnie 
sobie wyszukać towarzyszkę życia, pannę 
lub wdowę, z pos:giem odpowiadnjacym 
pow. majątkuwi. — Uprasza się o foto- 
;| grafie, Dyskrecya najs'iśleisza. 
| Listy adresować: W. Y. B. w Kra- 
“k, |kowie, ul. Grodzka Nr. 32, u stróża. 
I 1294 2 3 


jako to: 


Á 


4" 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
łaski, kije bilardowe 
szachy, arcabv 
domina itd. 


cybuchy 
z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 


l 
= 


badeńskie 


i z jaśminu, 


Wszelkie przybory do bilardów 


Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


T Do zarządu 
A dworem i Miwarcznem gospodarstwem 


t Skład Kas Ogniotrwałych.: 


M 


e sp dn my 6h _ Eh Ab, WR ca An AA AE 161 17 20 ar an ań ać DM ir AD an AR AU AD AŚ s potrzebną jest kobieta, Züaj:ca Sç na 
zb pio ZWEI GG S a, gospodarstwie wiejskie m. — Zgłoszenia: 


Do Zarządu dóbr Pniowte, poste re- 


FPP T WNE 
ż 3 z mani B 
s _OGNIOTRWAŁE KASY; i ooo Plyn m oit} 


wyrobu 


E. RADLERA) 
S aptekarza „pod Złotą Głową" w Krakowie, B 


á Co wieczór pędzłuje się odgniotek; zaraz po 

4 pierwasem lub drugiem pędzlowania od- 

gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 

€ czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 

razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 

d żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cema:50 cnt. 85 55 
A a Ana W a a A 


, p aiat- 
Xy- 6 MALINY ZAFZĄÓGA AKUZAN: &  DZYJEWSKI 


c. k. patentowanej fabryki Adolfa Wertheima w Wiedniu 
MG” z pancerzami i tresrami “$Ü 
są do nabycia w różnych wielkościach 
w składzie Jana Bayera 
przy ulicy Grodzkiej pod 1. 15. 371 24 24 
DEB Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gwa- 
rancyi sprzedawać będę na częściowe spłaty. 
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